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Piątek, 30 Grudnia 1910. 


GAZETA 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — ukspedyczą miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


a 


zamiejseowa: 


.32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
- 16 K, | miesięcznie 2h70 h, 


rocznie . . 
półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 a do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
« prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


„Przewodni 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


rocznie . 
półrocznie . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


| we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 


łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 58 
Rue de Varenne 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


> e A 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 

rocznie (od 1 stycznia do koń- 

ca grudnia). . o. AMB 
półrocznie (od 1 lipca do 31 

grudnia) s. © EK 
ćwierórocznie (od 1 lipca do 

SD wrześńia) . . . e 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 


24 K 


6 K 


2 K 


Zamiejscowa; 


rocznie 32K— h 
półrocznie 16 K — h 
éwierćrocznie 8K—h 
miesięcznie . 2 KWh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


Data, a to: 
ćwieróroczni . 1K50h 
miesięczni .— K60 h 


„Przewodnik* prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie DTK 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska“ wstępuje z pier- 
wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z War- 
szawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 
burga, Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu i t. d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, Maryana Dubieckiego, Franci- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
So, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
bińskiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzchowskiego i w.i. Najnow- 
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeżba, 
muzyka — będą nadał omawiane wyczerpu- 
jąco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
tyków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 


grudnia b. r. nadać najmiłościwiej starszym 
radcom skarbowym krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie: Adolfowi Pawłowskie- 
mu i Józefowi Dobiji, ordery Żelaznej Ko- 
rony IM. klasy z uwolnieniem od taksy. 


urzędników do utrzymywania ewidencyi ka- 
tastru podatku gruntowego starszego geome- 
trę ewidencyjnego I. klasy, Zenona Dan- 
kiewieza, oraz starszych geometrów ewi- 
dencyjnych II. klasy: Wilibalda Noaha i 
Stanisława Latinka, inspektorami ewiden- 
cyjnymi w VIII. klasie rangi. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował starszego weterynarza powiato- 
wego, Józefa Zagórskiego, inspektorem 
weterynaryjnym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 grudnia, 
Delegacye. 


Z Delegacyi austryachiej. 

Na wezorajszem posiedzeniu Delegacji 
austryackiej oznajmił P. Minister spraw za- 
granicznych hr. Aehrenthal, że dziś o 
godzinie 11 rano nastąpi w budzińskim Zam- 
ku królewskim przyjęcie Delegacyi austrya- 
ckiej przez Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 


P. Minister skarbu zamianował w yźnianego, oraz petycyę Tow. flotowego w 


dynanda w zastępstwie Najj. Pana. a o go- 
dzinie 12 przyjęcie Delegacyi węgierskiej. 

Del. Unterkirchen interpelował w 
sprawie zasypania oddziału żołnierzy przez 
lawinę na Monte Piano, wskutek czego 6 żoł- 
nierzy śmierć poniosło. 

Del. Latour wniósł petycyę wdów i 
sierót po oficerach w sprawie dodatku dro- 


sprawie wygotowania programu flotowego. 

Del. Soukup i tow. wniósł interpela- 
Gre w sprawie wydalania austryackich robo- 
tników z Prus, a del. Ellenbogen w spra- 
wie katastrofy na Monte Piano. 

P. Minister hr. Aehrenthal przedło- 
żył 8-miesięczne prowizoryaum budżetowe. 

Del. Kozłowski wyraził życzenie, by 
program prac Delegacyi był w ten sposób 
ułożony, aby delegaci nie potrzebowali ciągle 
jeżdzić z Budapesztu do Wiednia i z po- 
wrotem. 

Sekretarzem Delegacyi austryackiej wy- 
brano między innymi del. Białego. 

Z Galicyi wybrani do komisyi spraw 
zagranicznych delegaci: Głąbiński, Ko- 
złowski, Cegliński, Jędrzejowicz; 
do komisyi wojskowej delegaci: Kozłowski, 
Petelenz; do komisyi finansowej delegaci: 
Biały, Tomaszewski, Stadnicki; do 
komisyi bośniackiej delegaci: Bomba, To- 
maszewski; do komisyi petycyjnej del. 
Petelenz. 

Komisye wybrały następujących prze- 
wodniezących: kom. spraw zagranicznych del. 
Chiariego; finansowa del. Zazvorkę; 
wcjskowa del. Mehrvelta; bośniacka del. 
Gesmana. 

Komisya wojskowa wybrała subkomitet 
dostaw wojskowych. Do subkomitetu weszli 
ń Galicyi delegaci: Kozłowski i Pete- 

enz, 

Komisya finansowa Delegacyi austrya- 
ckiej zebrała się wezoraj po południu w o- 


Henryk Zbierzchowski. 


NAD SINEMI WODAMI: 


(Nowela). 


Czarna, nieprzenikniona noc jesienna 
spadła na ziemię. Szare płachty chmur za- 
wlokły niebo od końca do końca; gdzienie- 
gdzie tylko, w przetartych wiatrem zwa- 
łach przeświecają słabem jaśnieniem gwia- 
zdy, niby złociste ćwieki, wbite w wieko tru- 
mny. Wiatr leniwy, niezdolny do lotu, wa- 
łęsz się po ziemi, przemyka wśród pożół- 
kłych traw i pojękuje z cicha, niby przyzie- 
mny, bezsilny skowyt doli ludzkiej. Obóz 
legł w ciężkim kamiennym śnie. Pogasły 
smolne łuczywa, zcichł gwar rozmowy. Cza- 
sem tylko zabrzęknie potrącona przez sen 
zbroja, albo przerwie ciszę ciężkie westchnie- 
nie żołnierza, trapionego koszmarem sennym. 
Hen z dali, gdzie widnokrąg zlewa się z zie- 
mia, od pól zrudziałych i od ściernisk ży- 
tnich, wlecze się wraz z pasmem mgieł dzi- 
wna melancholia tej smutnej ziemi, trapio- 
nej głodem, nieurodzajem, pomorem, wojna- 
mi domowemi i strasznemi cięgami pohań- 
ców, po których pozostają zgliszeza i ludz- 
kie zwłoki na żer chceiwych sępów... A 
smęt ten na wszystkiem położył swe piętno 
niezatarte; na polach w dal rozciągniooych, 
na wierzbach przydrożnych, przykueniętych 
nad brudnemi rzeczułkami, na błotnych łą- 
kach, szumiących tatarakiem, gdzie wybla- 
kłe stalowe lustra wody odbijają szare, sło- 
tami jesiennemi wypłakane niebo.... 

W obozie cisza... Szaremi plamami zna- 
czą się w ciemności ciała śpiących żołnierzy, 
półkolem rozciągniętych na ziemi. Jeden tyl- 
ko wódz nie śpi. Dzisiejszej nocy sprawuje 
sam czaty. Stoi jak czarny nieruchomy posąg, 
oparty ciężko na głowicy miecza. Sępie, nie- 
ustraszone oczy wbił w mrok nocy, jak gdyby 


przeniknąć chciał dziwny sens kłębiących się 
przed nim fal ciemności. Wzrok, przywykły 
do mroku, rozróżnia i wypatruje rzeczy innym 
niedostępne. Oto, jak okiem sięgnąć, rozciąga 
się przed nim ogromne stawisko, zamknięte 
w uścisk szarych skał. Sine, brudne fale pod- 
pływają leniwo ku brzegowi i szumiąc w 
trzeinach nadbrzeżnych, bulgocą coś tajemni- 
Zda się, że słychać ohydne cmokanie 
błotnych głębin. Wzrok wodza ześlizguje się 
po stalowej powierzchni, niby po ostrzu mie- 
cza, przenika ciemności, sięga brzegów prze- 
ciwległych. Tam na drugim brzegu trafia na 
zaporę nieprzebytą. Wysoka góra, pokryta la- 
sem szpilkowym, wrosła w niebo czarną ścia- 
ną, odgradzająe rozlewisko wód od reszty 
świata. Więe spojrzenie woja, zatrzymane tą 
przeszkodą, bieży dalej wokół brzegów, jak 
gdyby szukając rozwiązania jakiejś zawiłej 
zagadki. Oto się kończy ściana skał, oto ury- 
wają się strome brzegi i staw rozlewa się 
szeroko, wsiąkając w nieobjęte wzrokiem łąki. 
Tam bagno nieprzebyte. pełne ukrytych. leji 
wodnych, euchnące zgniłą, nigdy nie odpły- 
wającą wodą. Białe, wilgotne mgły pełzają 
nad bajurami rdzawych wód, strzępione przez 
wiatr rozłażą się, odkrywając zatopione kępy 
trzcin, i znowu zlewają się w jedno wielkie, 
nieobjęte wzrokiem morze. I z tej strony staw 
jest niedostępny. Błotna gardziel bez dna 
połknęła już wiele ciał i czyha wciąż na no- 
we ofiary. Zasępiły się myśli wodza. Spojrzał 
z nienawiścią przed siebie i pięść wyciągnął, 
jakby grozić chciał komuś. Myśli i wzrok ze- 
Środkowały się teraz w jednym punkcie. Oto 
na samym środku stawiska, oblana wokół 
brudnemi falami, szarzeje w mroku samotna 
wysepka. Strome jej brzegi pławią się w wo- 
dzie, urwisty, nierówny grzbiet odrzyna się 
czarną linią na tle nieba. Tam na tej niedo- 
stępnej wysepce przyczaił się wróg pohaniec. 
Podczas czarnych, bezksiężycowych nocy, wy- 
krada się na lotnych czółenkach ze swego 
schronienia, jak piorun spada na bezbronne 
wioski chłopskie, wycina w pień ludność i 
ze zrabowanym dobytkiem przepada znów na 
pewien czas, zaszywając się w gęstwinę sa- 
motnej wysepki. A wówczas zakwitają w cie- 


mnościach nocy pod niebem czarnem i bez- 
gwiezdnem krwawe bukiety plonących wiosek, 
i strach pada na ziemię tę bezbronną, odda- 
ną na łup mongolskiemu najeźdzcy, 

Wreszcie lament i złorzeczenie kmiot- 
ków dotarło do stolicy, niemiłym dysonan- 
sem uraziło dostojne uszy księcia. A kiedy 
w końcu wróg w swoich zagonach dotarł aż 
do dóbr prywatnych księcia i obrócił w pe- 
rzynę najpiękniejszą wioskę, zawrzało gnie- 
wem książęce serce. Najdzielniejszego wo- 
dza, stworzonego do wielkich czynów boha- 
tera, wysłał na poskromienie wroga, przyda- 
wszy mu trzy sotnie bitnego żołnierza. A po- 
lecenie wydał najwyższe, nie żałować mie- 
cza, w pień wyciąć bez litości, nie brać jeń- 
ców. I oto miesiąc już cały leży wódz obo- 
zem nad temi sinemi wodami i oblega po- 
hańców, zaczajonych w swem niedostępnem 
gnieździe. I oto miesiąc minął długi, a wróg 
bezpieczny w swem schronieniu drwi sobie 
z oblężenia. Co gorsza, mimo czujnych cza- 
tów, potrafił się wymknać już dwa razy z 
pierścienia wojsk, a za każdym razem ogni- 
ste łuny pożarów jakby na urągowisko zašle- 
piały czujne oczy wodza. Skamieniało w za- 
wziętej nienawiści nieustraszone serce. Bez- 
czynność zalewała jadem duszę. Więc poku- 
sił się dwa razy na ostateczną rozprawę. Z 
pomocą chłopstwa okolicznego, które zbrojne 
w cepy i widły, żądne odwetu, zbiegło się 
do obozowiska, pobudował lotne czółenka, do 
każdego z nich wsadził po dwóch żołnierzy 
i sprawiwszy szyk wojenny wyruszył pod 
osłoną nocy na zdobycie wyspy. Lecz ezu- 
wały wileze oczy Tatara. Gdy wyprawa przy- 
bijała już do skalistych brzegów wysepki, 
posypały się na głowy żeglarzy olbrzymie 
głazy, pnie i wykroty drzewne. Niesprawny 
żołnierz do wodnej rozprawy, odrazu stracił 
animusz. Popłoch powstał szalony i zamęt. 
Rażone lękiem, opętane złą mocą chłopstwo, 
poczęło się rzucać na oślep w fale wodne, 
nie słuchając rozkazów komendy. Dwadzie- 
ścia bitnego chłopa wojennego pochłonęły 
sine, brudne wody. Reszta w zamieszaniu do- 
płynęła do brzegu. 

Pierwsze to niepowodzenie roznieciło go- 


rejące żagwie gniewu w sereu wodza. Dusza 
jego, żarta niepohamowana dumą, zaprzysię- 
|gła krwawy ślub: na śmierć i życie! W ser- 
cu zbiegło się jak bolesny jęk pragnienie 
pomsty i zastygło w kamienne, niewzruszo- 
ne postanowienie. Przedsięwziął drugą wy- 
prawę, która miała być końcem sprawy. — 
Wojsku kazał budować tratwę. Przez tydzień 
rozlegał się głuchy łoskot siekier nad brze- 
giem stawiska i roznosił się echami po oko- 
licznych lasach. Tratwę swoją uzbroił w 
dalekonośne kusze, opancerzył ścianą z o- 
tworami, że wyglądała jak olbrzymia, rucho- 
ma wieża, A potem wybrał kwiat swoich 
żołnierzy i wyruszył znów na podbój wy- 
sepki. Pięćdziesiąt par rąk krajało wiosłami 
wodę. Wolno, majestatycznie. z groźnym po- 
szumem roztrącanych fal, popłynął ku wy- 
spie ten dziwny statek-potwór. Lecz obcią- 
żenie było za wielkie. Na środku stawu tra- 
twa zaczęła się zwolna zanurzać. Sine fale 
ze złośliwym chichotem wdzierały się na po- 
kład, zimnymi pocałunkami okrywając stopy 
wojowników. Dziki lęk zjeżył włosy. Jeszcze 
chwila, s powtórzyłoby się to samo, co pod- 
czas pierwszej wyprawy. Lecz już zabrzmiał 
rozkaz wodza. Kamienie, broń, odzież, wszyst- 
ko co obciążało statek, poczęto rzucać na 
łup fali. Tratwa wypłynęła znów na po- 
wierzchnię. lecz wojsko ogołocone z broni 
musiało wracać do brzegów. Druga ta klę- 
ska wściekłym skowytem zalała serce. Nie 
mógł zapomnieć tej upokarzającej sceny, gdy 
bez broni, nadzy prawie, wśród szyderczych 
krzyków wroga, ratowali odwrotem swe 
życie. 

Sprawa była trudniejsza, niż myślał. 
Zdawało się, że sine, martwe fale stawiska 
weszły w tajemniczy sojusz z wrogiem, że to 
już walka nie ze słabym człowiekiem, ale z 
żywiołem niepokonanym. Złośliwe wodniki, 
ukryte na dnie stawu, zdawały się szydzić z 
bezsilnych zmagań się człowieka. Podczas 
ciemnych nocy jesiennych ucieszny ich re- 
chot niósł się od brzegu do brzegu, wieszcząe 
druga klęskę wodza. Lecz nie przełamała się 
żelazna wola, nie ulękło serce pragnące 
zemsty. 


beeności P. Prezesa gabinetu bar. Biener- 


tha, PP. Ministrów Aehrenthala, 
Schónaicha, admirała Montecueco- 
lego. 


Referentem budżetu wspólnego Mini- 
sterstwa skarbu i wspólnej Izby obrachun- 
kowej wybrano del. Tomaszewskiego. 

Sprawozdawca del. Grabmayr pole- 
cił następnie przyjęcie prowizoryum budże- 
towego, które też uchwalono, po oświadcze- 
niu del. Seligera imieniem socyalno -de- 
mokratów skierowanem przeciw prowizoryum. 


Z Delegacyi węgierskiej. 
Delegacya węgierska ukonstytuowała 
się wczoraj po południu, wybierając przewo- 
dniczącym Augusta hr. Zichy'ego, wicepre- 
zydentem zaś del. Langa. 


Wiedeń. Delegat Cegliński, jak 
donoszą z Budapesztu, zachorował. W jego 
miejsce będzie powołany zustępca. Jak wia- 
domo, pierwszym zastępcą z Galicyi jest ks. 
Stojałowski. 


Położenie. 


Punkt ciężkości położenia spoczywa je- 
szcze ciągle w Pradze. Zanim stanowczo roz- 
strzygnie się, czy tak zachęcające początki no- 
wych zabiegów o porozumienie czesko-nie- 
mieckie mają realną doniosłość, czy na mo- 
żliwość dojścia kompromisu do skutku liczyć 
można; — zanim to zostanie należycie wy- 
jaśnione, wszelkie kombinacye co do możli- 
wego zwrotu w przesileniu byłyby przed- 
wczesne. Od wyniku akcyi w Pradze zawi- 
sła dziś nietylko kwestya Sejmu czeskiega, 
lecz także sytuacya parlamentarna i ukształ- 
towanie się przyszłego Rządu w Wiedniu.. 

Korespondent wiedeński Czasu dowia- 
duje się, że pogłoski, jakoby już z dniem 1 
stycznia nowy gabinet miał być utworzony, 
nie mają rzeczowej podstawy. Powtórzyć na- 
leży z naciskiem, wywodzi informator kra- 
kowskiego organu, że rodzajj i skład przy- 
szłego gabinetu zależeć będzie w pierwszym 
rzędzie od przebiegu rokowań w Pradze. Do- 
piero w pierwszych dniach stycznia kluby 
sejmowe w Pradze powezmą ostateczną u- 
chwałę i wtedy okaże się, czy Sejm może 
być zwołany, albo nie. W nieprawdopodobnym 
wypadku rozbicia się rokowań wstępnych, a 
tem samem sesyi sejmowej, decyzya co do 
nowego gabinetu nastąpićby już mogła w 
pierwszych dniach stycznia, a oczywiście ga- 
binet mógłby być tylko urzędniczy. Jeżeli 
zaś, jak to wydaje się niemal pewne, sesya 
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sejmowa dojdzie do skutku, wówczas zmiana 
nastąpi najwcześniej po pierwszem posiedze- 
niu Sejmu, zatem mniej więcej koło 10 sty- 
eznia. 

Praska Umion, omawiając ostatnie ze- 
branie czeskich mężów zaufania, wskazuje na 
to, że różnice pomiędzy obu obozami są je- 
szcze ciągle znaczne. Czesi żądają uchwale- 
nia ustaw podatkowych w zamian za uzna- 
nie komisyi narodowo-politycznej, Niemcy 
zaś odmawiają uchwalenia tych ustaw, zanim 
część przynajmniej ustaw politycznych doj- 
rzeje do uchwały. Doprowadzenie więc do po- 
rozumienia wymagać będzie jeszcze bardzo 
energicznych zabiegów. 

Jeżeli Sejm zbierze się, zapewnia Union, 
to trwać będzie dni czternaście. 

Wedle Korr. Austria, bar. Bienerth 
zda z początkiem stycznia Najj. Panu sprawę 
o położeniu politycznem. Dopiero wówczas 
Monarcha wyda decyzyę co do nowego gabi- 
netu. Na razie w sprawie tej nie nie uczy- 
niono i dopiero z przebiegu rokowań w Pra- 
dze okaże się, czy podjęte będą eo do tego 
rokowania ze stronnictwami. Jak dzisiaj sto- 
ją sprawy, niema widoków utworzenia gabi- 
netu czysto parlamentarnego. Gabinet w ra- 
zie pomyślnego przebiegu rokowań w Pradze, 
otrzyma parlamentarną przymieszkę. Uchodzi 
za rzecz pewną, że w przyszłym gabinecie 
zatrzymają swe teki PP. Ministrowie: hr. 
Stuergkh, Weiskirchner.i Hochen- 
burger. Jeśli w Pradze stanie ugoda mię- 
dzy Niemcami a Czechami i jeśli Czesi wobec 
tego przyłączą się do większości, to otrzy- 
mają również reprezentacyę w gabinecie, w 
skład którego wszedłby w takim razie naj- 
prawdopodobniej dr. Fiedler. 

N. Fr. Presse w korespondencyi z Pra- 
gi przestrzega przed stawianiem jakiejkolwiek 
prognozy, gdyż stanowisko radykałów po obu 
stronach jest nie dość jeszcze jasne. Niemiec- 
cy radykali na pierwszą konferencyę wcale 
nie stanęli. P. Pacher wymówił się choro- 
bą, a p. Wolf nie nadesłał nawet uspra- 
wiedliwienia. Na następne posiedzenie rady- 
kali niemieccy nie wyznaczyli jeszcze swych 
rzeczników, tak, że wogóle trudno powiedzieć 
dziś stanowczo, czy wstępna konferencya, zwo- 
łana na 31 grudnia, odbędzie się istotnie. 
Odroczenie jej nastąpi niezawodnie, jeśli nie- 
mieccy mężowie zaufania nie będą mogli zdą- 
żyć wczas z Budapesztu. Odroczonoby ją w 
takim razie do d 2 stycznia. 


Gabinet Luzzattiego. 


Gdy Luzzatti w kwietniu r. b. z słu- 


wszem wobee i każdemu z osobna, że nie- 
tylko otrzymał 1284 depesz z gratulacyami 
z powodu powierzenia mu godności prezesa 
gabinetu, lecz co ważniejsza, rozporządza tak 
ogromną w lzbie większością, iż zakrawa to 
prawie na jednomyślność — gdy to ogłaszał, 
czy mogło mu przejść przez myśl, że już w 
grudniu będzie musiał rozpuścić Izbę, nie ry- 
zykując przedłożenia jej poprzednio prowizo- 
rycznego budżetu, aby przy tej sposobności 
nie przyszło do obalenia rządu! 

Na taki gwałtowny przewrót złożyło się 
wiele okoliczności. Przy objęciu rządów przez 
Luzzattiego utworzyła się wprawdzie istotnie 
imponująca większość. Brakło jej jednak pe- 
wnej drobnej rzeczy: spójni. Powstała jako 
zlepienie najrozmaitszych żywiołów i już wte- 
dy należało było przewidywać, że ten kon- 
glomerat prędzej, czy później rozlecieć się 
musi. Póki szło jedynie o załatwianie potrzeb 
bieżących, mogli współdziałać w zupełnej 
zgodzie stronnicy Giolittiego, radykali i so- 
cyaliści, trzy główne filary wspomnianej wię- 
kszości. Położenie jednak zmieniło się odrazu 
z chwilą, gdy pod obrady weszły sprawy o 
znaczeniu politycznem. Tu różnice zapatry- 
wań i dążeń zarysowały się tak jaskrawo, że 
rząd, aby uniknąć katastrofy, zaledwie przez 
45 dni w ciągu dziewięciu miesięcy utrzy- 
mywał parlament w ruchu, a starannie uni- 
kał projektowania reform, które musiałyby 
obalić zgodę w obozie jego stronników. 

Przytem Imzzatti okazał mało zręczno- 
ści w tem trudnem położeniu. Pomiędzy ra- 
fami przeprowadzał łódź swego gabinetu u- 
derzająco lękliwie, wkońcu zaś stracił sam 
wiarę w siebie i rozmyślnie sprowokował nie- 
bezpieczeństwo, zdenerwowany trapiącem go 
nieustannie poczuciem niepewności. 

Wystąpienie Luzzattiego z projektem re- 
formy wyborczej było dla wszystkich niespo- 
dzianką. Nikt bowiem, z wyjątkiem chyba 
kilku rewizyonistycznych socyalistów, nie do- 
magał się owej reformy, a już na pewno nikt 
nie nalegał na pośpiech, zjakim rząd wniósł 
ją przed upływem roku kalendarzowego. 

Rzecz jasna, że sama już wiadomość, 
iż w ministerstwie pracują nad projektem re- 
formy rozogmła umysły i wytworzyła w a- 
tmosferze politycznej skłonność do burzy. 
Pierwsi zgłosili się raraz socyalni demokraci 
z żądaniem rozszerzenia prawa wyborczego 
za pomocą systemu proporeyonalnego i gło- 
sowania listami. Te żądania jednakowoż pre- 
zydent ministrów pozostawił na razie bez 


"| uwzględnienia, aby nie komplikować pro- 


jektu, którego punktem ogniskowym miało 
być rozszerzenie prawa wyborczego na wszyst- 
kich umiejących czytać i pisać, gdy dzisiaj 
wymaga się dowodów, że wyborga normalnie 
ukończył szkoły ludowe. Z tak sporządzonym 


szną dumą, a ku podziwowi świata, oznajmił | projektem stanąwszy na Radzie gabinetowej, 


doznał Luzzatti przykrej niespodzianki: z 10 
ministrów ośmiu oświadczyło, że nie godzą 
się na podobne rozszerzenie prawa wyborcze- 
go. Zaczęły się rozterki w gabinecie, targi, 
przekonywania, a wiadomość o rozstroju w 
łonie rządu musiała oczywiście oddziałać i na 
usposobienie lzby. Jakoż gdy we wtorek rząd 
stanąć miał przed nią z prowizoryum budże- 
towem, okazało się, że socyaliści, republika- 
nie, katolicy, Sonniniści i znaczna cześć Gio- 
littistów głosować będą przeciw rządowi. Na- 
stępnego dnia wniósł rząd przedłożenie o re- 
formie wyborczej, która chyba w tej formie 
nie wejdzie w życie, a zaraz potem ogłoszono 
ferye parlamentarne. 

Izba zbierze się znowu d. 24 stycznia. 
Ogólne jest mniemanie, że po to tylko, aby 
pogrzebać gabinet, chyba, że w czasie feryj 
stronnietwa rozmyślą się i przez wzgląd na 
wystawę powszechną, aby mianowicie nie 
psuć jej interesów przesileniami, pozostawią 
Ra EP na czas jeszcze pewien w spo- 

oju. 


Dee o Ć 


Deschanel o francuskiej polityce 
zagranicznej, 


Paweł Deschanel, prezydent francuskiej 
parlamentarnej komisyi spraw zagranicznych, 
na zaproszenie dziennika Temps, tak przed- 
stawił położenie polityczne: 

W ostatnich kilku miesiącach w Ma- 

rokku i na Wschodzie stosunki polepszyły 
się nieco. Ugoda francusko-niemiecka oddzia- 
łała bardzo korzystnie na uspokojenie w Ma- 
rokku, cenić zaś ją należy wysoko, gdyż u- 
znała odrębne interesy Francyi na Zachodzie 
Afryki. Ze względów międzynarodowych Fran- 
cya nie może uchylić się od lojalnego wspól- 
niectwa w pracy z innemi mocarstwami. 
„. _ Na Dalekim Wschodzie azyatyckim wy- 
jaśniło się położenie dzięki traktatowi ja- 
pońsko-rossyjskiemu. Ten traktat pośrednio 
również przynosi korzyść Francyi, daje bo- 
wiem moralną powagę trójporozumienia, 

Z wielką uwagą i rozwagą należy tra- 
ktować klasyczny punkt sporny dyplomacyi 
europejskiej, kwestyę wschodnią. Francya z 
takim entuzyazmem powitała rewolucyę mło- 
doturecką, że prawie niedostrzegła, iż tkwił 
w tym ruchu także pierwiastek nacyonalisty- 
czny. Interesy sprzymierzonej Rossyi nie we 
wszystkiem dadzą się pogodzić z interesami 
Tureyi, a mocarstwa Europy centralnej już 
skorzystały z tej rozbieżności. 

, Deschanel mniema wszakże, iż dla Tur- 
cyi najważniejszy interes tkwi w tem, by z 
żadnem mocarstwem nie wchodzić w zbyt 
serdeczną zażyłość, a z wszystkiemi pielę- 


I rozpoczęły się teraz ciche, groźne 
knowania podczas bezsennych nocy, nieusta- 
jące czaty ¿myśli wszystko ogarniającej. Od 
kilku dni wódz nie zmrużył oczu. Całe noce 
spędzał nad brzegami stawiska, zatopiony w 
myślach. Zapoznawał się z ukrytym wro- 
giem, mierzył jego siły, przewidywał zasadz- 
ki. Wsłuchany w monotonne, nudne płuska- 
nie wody, w tajemniczy szum fał w głębinach, 
w przedziwne szmery podwodnego życia — 
zaczynał rozróżniać w tych pluskach, szme- 
rach, bulgotaniach i szumach jakiś sens we- 
wnętrzny, niby zgłoski niezrozumiałej dla 
ucha ludzkiego mowy. I teraz też oparty o 
głowicę miecza, wsłuchał się w pogwar fal, 
podpływających pod jego stopy. A toń sze- 
mrała cicho. „Spimy od wieków w skalnym 
uścisku. Dobra i mocna jest nasza kołyska. 
Przechodzą nad nami dnie i noce korowo- 
dem godzin, lecz nie nie potrafi zamącić nasze- 
go wiecznego snu. Na dnie naszem kryją się 
przedziwne tajemnice. Zatopione gwiazdy i 
księżyce oświecają gąszcze podwodnych la- 
sów. Czarne pływaki, zaprzężone w kielich 
spadłej na dno lilii, obwożą po głębiach ru- 
sałki-wodnice; osiwiały jaszczur, otoczony ko- 
liskiem zasłuchanych żab — opowiada o tych 
szczęśliwych czasach, gdy świat od końca do 
końca zalany był wodą... Nieprzeliczone 
mnóstwo stworzeń żyje w naszych głębiach. 
Ruchliwy ten świat oddano naszej pieczy. 
Więe ochraniamy go zimnym płaszczem fal. 
I biada temu, ktoby chciał naruszyć taje- 
mnicę dna. W ciche noce księżycowe odby- 
wają się tam tajemnicze misterya, miłosne 
gony owadów, powolne tańce żab przy sinym 
blasku świecącego próchna zatopionych drzew, 
ciche podróże grążeli od brzegów do brze- 
gów, ucieszne uczty raków na trupach twoich 
'utopionych żołnierzy... Jesteśmy wieczne, 
jak czas, i nie nas przemódz nie zdoła. Prze- 
pływają nad nami burze i błyskawice, wi- 
chry nas sieką jesienne. A my trwamy jak 
wieczność. Jedna tylko rzecz nas przeraża : 
„wszystko pochłaniająca cheiwość dolin“. 
Lecz mocne są brzegi nasze i ludzka moc 
nie przerwie skalnego pierścienia... * 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d Hericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


VI. 
Hubert w chwale. 


Wielki święty 


(Ciąg dalszy). 


Po chwili, odzyskując swoją zwykłą po- 
wagę, pan de Roselle mówił dalej: 

— Nadto pragnę przypodobać się pani, 
abym pozwolił pani umrzeć; ale widzieć obli- 
cze kobiece poszarpane kamieniami, z wyłu- 
pionemi oczami, z wyłamanymi zębami, tego 
nie mógłbym przenieść. Pozwoli mi pani so- 
bie powiedzieć, że nie pani powinna opuścić 
tę okolicę dlatego, że ja do tego stopnia pa- 
ni się nie podobam. Proszę mi udzielić kil- 
ku dni zwłoki, abym się przygotował wyje- 
chać na studya buddyzmu w jego ojczy- 
żnie. 

Obróciłam się do niego plecami. 

A on rzekł łagodnie do Wincentego: 

— Pomóżcie pani wsiąść, do mego po- 
woziku i odwieźcie ją do Liembrune. Justyn 
pojedzie za wami na waszym koniu. Powró- 
cicie z nim razem odwieźć mi powozik i za- 
brać Mahometa. Co do tego starego poczci- 
won, czekając na was, spróbuję poharcować 
nieco na nim, aby mu krew ochłodzić. 

Wsiadłam za Wincentym i wróciłam do 
zamku, w nadziei, Ze dzielny Mahomet od- 
najdzie w sobie tyle dawnej swojej złośliwo- 
ści, żeby połamać kości memu wybawcy. 

Niestety! tak się nie stało. 


VII. 
Narzeczony Albertyny. 


Niema na świecie pułkownika, z któ- 
rymby trudniej było podróżować niż z moim 
wujaszkiem Bourgougnon. Posiada odrębne 


swoje zapatrywania etnograficzne, które mu 
utrudniają zbliżenie się do ceudzoziemskich 
narodów. 

Nie mówię już nawet o Anglikach, Wło- 
chach i Niemcach; nienawidził ich jako nie- 
przyjaciół swojej ojczyzny. 

£agodniej nieco zapatrywał się na Ros- 
syan, ale istniała przecież Berezyna, a na tej 
Berezynie most jakiś, który wraz z armatami 
był powodem nienawiści wujaszka, 

Hiszpanie, był to możliwy naród i za- 
liczony pomiędzy „dzielne“. Ale nie mógł 
im darować, że zostali pobici przez wojska 
Restauracyi, a przeciwnie, pobili wojska Ce- 
sarstwa. 

W jaką stronę się udać? Wuj skłaniał 
się ku Japonii, gdyż tam podobno schroniła 
się rycerskość i ludzie wypuszczali sobie 
wnętrzności przy nadarzonej okazyi. Ta ope- 
racya nie zachwycała mnie wcale i głosowa- 
łam za Stanami Zjednoczonymi. Dlaczego? 
Bo tam kobiety panują absolutnie i są sza- 
nowane we wszystkiem, co czynią; tam, urze- 
czywistniają one typ, o którym marzę, a któ- 
ry polega na tej zasadzie: „Całkowita swo- 
boda w cnocie i dla enotliwych*. Pułkownik 
starał się wprawdzie przypomnieć mi, że 
Amerykanie są tylko wolnymi Anglikami. 
Ale Bóg chee tego, czego ja chcę. Pojecha- 
liśmy więc do Ameryki, 

Nie zapominam tego, co rzekł mi kie- 
dyś pan d Hauraucourt: „Kobieta może się 
żle wyrażać o każdej kobiecie w szczególno- 
ści, ale nie powinna mówić źle o kobietach 
wogóle. Na to są mężczyźni". Nie powiem 
więc nie o Amerykankach. Są one, razem 
wziąwszy, piękne, enotliwe i zabawne. Ale 
mam żal do nich, że odebrały mi jedną z 
trzech broni, które są konieczne, aby odnieść 
zupełny tryumf w walce życiowej, aby być 
samodzielną, zwolnioną xe wszystkiego, co 
zawadza naszemu osobistemu szczęściu. 

Dotychezas używałam chętnie tej po- 
trójnej broni. mianowicie swobody umysłu, 
swobody serca i swobody w zachowaniu się. 
Tę broń ostatnią, podróż do Ameryki mi ob- 
mierziła i moja osobistość uczuła się o tyle 
mniej uzbrojoną. Niesłychanie trudno mi było 
przyzwyczaić się do nowej zalety, która jest 
przeciwieństwem swobody w postępowaniu, 
a która, w mowie Tonton, nazywa się: Przy- 
zwoltość, 


Jestto wyraz bardzo źle zastosowa- 
ny; bo cnota ta zmusza młode kobiety i 
dziewczęta siedzieć na brzeżku krzesła i wy- 
glądać jak trusie. Ale to zawsze jeszcze lep- 
sze od tego, na co się tam napatrzyłam. 

Muszę coś powiedzieć na moją pochwa- 
łę. Do owej „Przyzwoitości* pociągała mnie 
myśl, że dzięki jej podobam się więcej panu 
d'Hauraueourt i będę miała prawo jeszcze bar- 
dziej mu dokuczać. Wracałam z Ameryki zde- 
cydowana go poślubić. Sprawa skończona. 
Nie mówmy już o tem dłużej. 

Przyjechaliśmy do Nicei w styczniu i 

zatrzymaliśmy się u jakiegoś Barbarosy, po- 
siadającego ładny hotel. 
-Natychmiast po przyjeździe, dowiedzie- 
liśmy się, że pan de Roselle znajduje się w 
Nicei. On, tak! Stanowczo jakąś tajemnicę 
posiadał ten nieznośny człowiek, że zdołał 
dowiedzieć się zawsze o miejscu mego po- 
bytu. Było to tembardziej nie do wytłuma- 
czenia, że podczas naszej podróży do Ame- 
ryki nie dałam swego adresu nikomu z na- 
szych znajomych, chcąc przez przeciąg sze- 
Sein miesięcy nie wiedzieć co się dzieje w 
świecie cywilizowanym. 

W Nicei więc dopiero odebrałam listy 
Angeli, która była tak bezczelnie szczęśliwą, 
że odtąd nie nazywałam jej już inaczej, tyl- 
ko cieniem szanownego Anglika. 

, Otrzymałam także listy od mojej te- 
ściowej, zawsze czułej, serdecznej, ale odpo- 
wiadającej z niejakim przymusem, o ile mi 
się wydało, na propozycyę gorąco serdeczną, 
aby przyjechała zobaczyć się ze mną tutaj, 
w Alpes-Maritimes. Wiedziała dobrze, iż nie 
podobna mi było opuścić mego wuja, a on 
nie mógł jechać o tej tak zimnej porze do 
Boulonnais i że przecież szalenie pragnęłam 
posłyszeć jej tak słodki i spokojny głos. Od- 
pisała mi, że „jak na teraz, było to niemo- 
żliwe. Chodziło o małżeństwo Albertyny*, 
Było w tem coś, eo ją niepokoiło, a o czem 
powie mi później. 

Przesyłała mi przytem wiele wiado- 
mości z naszej okolicy. Mandat senatora za- 
wakował. „Już od razu zgłosiło się kilku kan- 
dydatów, a pomiędzy nimi pan de Roselle, 
który zostanie senatorem, jeśli tylko zechce. 
Jeden z nich usunął się od razu“. 

Któż to był ten jeden? 

Ale wracam do rzeczy, Więc pan de 


gnować jak najprzyjaźniejsza stosunki. Jest 
też przekonany, że Turcya nie wytrwa długo 
w swej sympatyi dla niemieckich mocarstw 
trójprzymierza, a to choćby z tej prostej 
przyczyny, że bez finansowego poparcia ze 
strony Francyi, państwo ottomańskie nie dľu- 
go zdoła dawać sobie radę. 

Kredyt Francyi jest niesłychanie sku- 
teczną bronią, która musi być zachowana dla 
celów politycznych. Niemniej jednak rząd, 
przeciągnął, zdaje się strunę, gdy w znanej 
sprawie pożyczki tureckiej stanął na gruncie 
wyłącznie nacyonalistycznyim. To też wobec 
Izby niejednokrotnie jeszcze tłumaczyć się 
będzie musiał z tego postępowania. Francya 
powinna stanowczo unikać wszystkiego, CO 
zakrawać mogłoby na mieszanie się do poli- 
tyki innych rządów. Glównem zaś zadaniem 
polityki chwili obecnej jest utrzymanie poko- 
ju na Bałkanach, h 

Ścisłej solidarności dyplomatów trójpo- 
rozumienia należy w chwili obecnej domagać 
się bardziej, niż kiedykolwiek. Pragnąć wpra- 
wdzie wypada, by polityczna grupy porozu- 
miewały się z sobą jak najszczerzęj i naj- 
otwarciej co do wspólnych interesów, ale po- 
lityka jednej grupy mocarstw nie powinna 
krzyżować systemu innej grupy. Teorya wn: 
jemnego przenikania się grup aliansowych 
ma wprawdzie wszelkie znamiona wielkiej 
idei, ale Francyi pierwszym obowiązkiem jest 
umocnienie trójporozumienia. Zapewnienie 
i wzmocnienie zbrojeń angielskich, oczywi- 
ście z dotychczasowym ich celem — utrzy- 
mania pokoju, wydaje się Deschanelowi je- 
dnym z najważniejszych istotnie dla pokoju 
problemów. W interesie międzynarodowym 
będzie najlepiej, jeśli wszelkie niespodzianki 
z góry staną się niemożliwe, 

Streszezony przez nas artykuł Descha- 
nela zakrawa na credo kandydackie polityka, 
który sięga po tekę spraw zagranicznych. 
W istocie też cd pewnego czasu Coraz upor- 
czywiej krążą pogłoski, że Pichon z Brian- 
dem nie mogą pogodzić się i że Pichon chce 
opuścić pałac przy Quai d'Orsay, a objąć po- 
sterunek ambasadorski. Na razie jednak nikt 
z poważnych polityków nie liczy się z temi 
pogłoskami. W interesie zaś Kuropy wcale 
nie leży,, by Pichon ustąpił, póki bowiem 
kierownictwo spraw zagranicznych spoczywa 
w jego ręku, można być przynajmniej pe- 
wnym, że polityka Francyi nie nabierze cha- 
rakteru awanturniczego. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 grudnia. 


— Kalendarz. 
Piątek (30 grudnia): i 
Dawida króla. — Ludomiła. — Danyiła pr. 


Roselle, chociaż był w Nicei, równocześnie 
cały był zajęty robieniem mi na złość i ubie- 
ganiem się o mandat senatora? 

Byłam bardzo zirytowana i to było po- 
wodem pewnej oziębłości pomiędzy mną a 
nową moją towarzyszką: Przyzwoitością. 

Opowiem całą sprawę bardzo krótko. 
W kilka dni po naszym przyjeździe, prze- 
chadzałam się sama jedna, po amerykańsku, 
po „Promenade des Anglais“. Nie była to 
pora, w której wielki świat się pokazuje. 
Muszę przyznać się do tego. Ale byłam po- 
ważna, wcale nie roztrzepana, ani rzucająca 
oczami; można mi wierzyć. Rozmyślałam o 
moim dobroczynnym prześladowcy. Drab wy- 
sokiego wzrostu z jasną czupryną, w którym 
odgadywałam wojskowego i który, jak się 
później dowiedziałam, był baronem pomor- 
skim, kończącym się na ery, zbliżył się. Prze- 
mówił do mnie, a ja spojrzałam na niego 
z pogardą. Położył rękę na mojem ramieniu; 
dałam mu w twarz i odeszłam do mego ho- 
telu. 

Kilku znajomych, którzy szli za nim, 
zaczęli drwić z niego w sposób bardzo po- 
spolity. Drwiny te powtórzyły się po połu- 
dniu w jednej kawiarni, gdzie przypadkiem 
znajdował się pan de Roselle. Baron dopro- 
wadzony do ostateczności, okazał się w ca- 
łem swojem grubiaństwie. Oświadczył, że 
nie jest taki głupi, jak myślą. Sądził, że po- 
winien milczeć, chociaż osoba, o której mowa, 
na to nie zasługuje. Ale ów policzek był 
tylko komedyą, dla tego, że widziała w około 
wielu obcych. Nie po raz pierwszy mnie spo- 
tyka. Byliśmy już prawie w porozumieniu. 
Nie wiele byłam warta. Co najmniej, byłam 
bezwstydną zalotnicą, a miał powody mnie- 
mać, że jeszcze czemś gorszem. 

Towarzysze nie bardzo chcieli temu 
wierzyć. On upierał się przy swojem, przy- 
taczając jako dowód, że mieszkam u Barba- 
rosy, że byłam fałszywą wice - hrabiną, go- 
niącą po świecie z jakimś starym wojsko- 
wym, niby krewnym. Zasięgał przecież wia- 
domości w hotelu. 


(Ciąg čalszy nastąpi), 


Wschód słońca o godzinie 7:28 rano, za- 


chód słońca o godzinie 3:50 po południu. 


— Nowo systemizowane posady w 
okręgu sądu krajowego we Lwowie. Z po- 
czątkiem bieżącego roku donieślimy, że Mini- 
sterstwo sprawiedliwości, przychylając się do 
wniosków Prezydyum sądu krajowego wyższe- 
go we Lwowie, postanowiło systemizować w 
okręgu lwowskiej apelacyi w ciągu lat 1910 — 
19138: 81 nowych posad radców, 20 posad sę- 
dziów powiatowych, 37 posad sędziów i 66 po- 
sad urzędników kancelzryjnych, tudzież pomno- 
żyć liczbę pomocników kancelaryjnych o 65. 

W roku bieżącym obsadzono już z rzedu 
posad nowo systemizowanych: 8 posad radców, 
5 posad sędziów powiatowych, 9 posad sędziów 
i 16 posad urzędników kaneelaryjnych, tudzież 
pomnożono liczbę pomocników kancelaryjnych 
o 17. 

Obcenie dowiadujemy się, że w roku 1911 
obsadzi Ministerstwo względnie Prezydyum sądu 
krajowego wyższego dalszych 5 posad radeów, 
3 posady sędziów powiatowych, 5 posad sędziów 
i 9 posad urzędników kaneelaryjnych. Liczba 
pomocników kancelaryjnych zostanie pomno- 
żoną o 14. 

+ Anastazya Korytowska. Jak już po 
krótce donieśliśmy, zmarła w ubiegłą sobotę 
w Grochowiskach matka b. Ministra skarbu 
JE. dr. Witośda Korytowskiego, Anastazya, w 
85 roku życia. Š. p. zmarła była prawdziwą 
matroną polską, pełną tradycyjnych cnót, wiel- 
kiego serca, Światłego umysłu i niezwykłego 
wykształcenia. 

Poślabiwszy przed 65 laty Teofila Kory- 
towskiego z Grochowisk, będących od wieku z 
górą w ręku rodziny Korytowskich, zmieniła 
je na piękne ustronie i wzięła na siebie pocie- 
chy i trudy małżeństwa o prawdziwie staro- 
polskim zakroju. Całą duszą oddawała się ży- 
ciu rodzinnemu, troskliwemu wychowaniu dzie- 
cii pieczy nad swoją czeladką, którą dźwignąć 
pragnęła na wyższy szczebel rozwoju i pocza- 
cia narodowego. Dom państwa Korytowskich 
znany był w całej okolicy, że „na wielkich 
stał enotach, nie przystępny był złemu, bo 
miał niskie progi i poczciwość na straży przy 
otwartych wrotach*. Szlachetność, gołębia pro- 
stota, rzadka prawość cechowały całe Życie 
zmarłej. Śmierć męża i dwojga dorosłych dzie- 
ci, oraz niemoc cielesna w ostatnich latach nie 
złamały jej ducha. 


Otoczona żywą wnucząt koroną, sędziwe- 
go doczekuła się wieku, czczona i szanowana 
przez wszystkich, którzy znać ją bliżej uważali 
sobie za zaszczyt. Złożenie zwłok w grobowcu 
rodzinnym przy kościele w Rogowie, fundowa- 
nym przez ostatniego miecznika województwa 
gnieźnieńskiego, Jakóba Korytowskiego, odbyło 
się wczoraj o godzinie 10 rano. 

— Wystawa karnawalowa przemy- 
słu krajowego. Zakrojona zrazu na małą 
skalę wystawka artykułów karnawałowych wy- 
robu krajowego, którą Liga pomocy przemy- 
słowej rozpoczyna szereg sezonowych wystaw 
w swoim nowym gmachu we Lwowie (przy ul. 
Pańskiej 1. 11), przybiera znacznie większe roz- 
miary z powodu ogólnego zainteresowania dla 
niej, zwłaszeza w sferach kobiecych. Termin 
otwarcia tej wystawy został na żądanie wy- 
twórców krajowych odroczony do 15 stycznia 
MOWI: 

— Kurs pończosznietwa Ligi pomo- 
cy przemysłowej. Pierwszym kursem, jakim 
Liga pomocy przemysłowej ma zamiar otwo- 
rzyć naukę w seminaryum przemysłu domowe- 
go, które będzie się mieścić w nowym gmachu 
Ligi przy ul. Pańskiej l. 11, będzie siedimioty- 
godniowy kurs pofezosznictwa i trykotarstwa. 
Na kurs ten dopuszczonych zostanie 15 nau- 
czycielek szkół ludowych ze wsi i małych mia- 
steczek, które zaproponowane zostaną przez od- 
nośne Towarzystwa pomocy przemysłowej, uzy- 
skają zezwolenie i urlop od Rady szkolnej kra- 
jowej, a nadto 5 kandydatek z pośród odpo- 
wiednio kwalifikowanych inteligentnych robo- 
tnie, mających zamiar poświęcić się tej gałęzi 
przemysłu. Nauka na kursie obejmie ręczno- 
maszynowy wyrób towarów pończoszniczych i 
trykotarskich, technologię odnośnych maszyn i 
surowców, towaroznawstwo, kalkulacyę i poje- 
dyńczą rachunkowość. Rozpoczęcie kursu 18 
lutego 1911, zakończenie 8 kwietnia 1911. 
Niezamożne kandydatki otrzymają z funduszów 
Ligi pomocy przemysłowej zasiłek na koszta 
podróży i pobytu we Lwowie w kwocie po 80 
kor. Zgłoszenia na kurs wniesione być mają 
najdalej do 15 stycznia do Ligi pomocy prze- 
mysłowej (Lwów, ul. Pańska 11) przez Zarząd 
najbliższego Towarzystwa pomocy przemysło- 
wej, a równocześnie kandydatki stanu nauczy- 
cielskiego poczynić winne starania o uzyska- 
nie zezwolenia i urlopu od Władzy szkolnej. 

— Jarmark wyrobów krajowych we 
Lwowie, organizowany przez „Lwowską pomoc 
przemysłową“ w lecie r. 1911 budzi wielkie 
zainteresowanie w całym kraju. Dowodem tego 
są liezne zebrania i zgromadzenia w tej spra- 
wie. Oprócz juź odbytych zgromadzeń w łonie 
kilku lwowskich stowarzyszeń, zapowiedziano 
dotychczas na styczeń i luty publiczne zgroma- 
dzenia w Rawie ruskiej, Samborze, Dębicy, 
Nowym Sączu, Nowym Targu, Suchej i Bole- 
chowie, z inieyatywy miejscowych Towarzystw 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 80 grudnia 1910, 


pomocy przemysłowej i w Rzeszowie, staraniem 
tamtejszego Muzeum przemysłowego. 

We Lwowie odbędzie się w sprawie jar- 
marku publiczne zgromadzenie w styczniu; steig: 
góły o tem zgromadzeniu podadzą plakaty. 

— Dyrekecya Towarzystwa Przyja- 
ciól Sztuk pieknych w Krakowie ogłasza 
dla artystów polskich z okazyi wystawy ko- 
ścielnej w r. 1911 następujące konkursy: I. 
Z zakresu malarstwa na obraz ołtarzowy Serca 
Jezusowego wielkości dowolnej wykonany tech- 
niką trwałą. Nie krępuje się artysty jakąkol- 
wiek formą historyczną, wymaga się tylko, aby 
dzieło nadawało się do potrzeb kultu katoli- 
ckiego. Wyznacza się w tym celu dwie nagro- 
dy 1. 1000 kor., II. 250 kor. Dzieło i prawa 
autorskie pozostają własnością artysty. Towa- 
rzystwo zastrzega sobie jednak prawo pierw- 
szeństwa zakupu i reprodukeyi. Pożądaną jest 
rzeczą. aby artysta podał cenę obrazu. 

Termin nadsylania prac na konkurs o- 
znacza się 15 października 1911. Dzieło prze- 
znaczone na konkurs ma być opatrzone godlem 
i wraz z kopertą zapieczętowaną zawierającą 
wewnątrz imię, nazwisko i dokładny adres 
twórey przesłane do sekretaryatu Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych w Krakowie. IT. kon- 
kurs: Z zakresu rzeźby na posąg Najświętszej 
Panny „Immakulata“, celem uzyskania rzeźby 
dla nabożeństw majowych, Wykonana w do- 
wolnym materyale winna robić wrażenie natu- 
ralnej wielkości. Nagrody i dalsze warunki jak 
przy pierwszym. III. konkurs: na religijny obraz 
ścienny na temat dowolny. (Poleca się uwzglę- 
dnieniu cudowne obrazy w Polsce oraz św. Pa- 
tronów polskich). 

Celem ich będzie łatwe rozpowszechnie- 
nie między lud, a zarazem, by w pomniejsze- 
niu służyć mogły jako obrazki do modlite- 
wników. 

Wyznacza się w tym celu jako nagrodę 
kwotę ofiarowaną przez kapitułę krakowską 
400 kor. 

Dalsze warunki jak przy pierwszym. 

Komisya rozpoznawcza składa się z pp. 
Piotra Stachiewicza wiceprezesa Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych, przewodniczącego 
Komitetu wystawy kościelnej dyr. dr. F. Ko- 
pery, ks. prałata Cz. Wądolnego, ks. G. Kowal- 
skiego, dr. St. Tomkowieza, prof. K. Laszezki, 
J. Szezepkowskiego, Fr. Mączyńskiego, St. 
Odrzywolskiego, Jana Bukowskiego i K. Masz- 
kowskiego. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 stycznia 1911 wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Koszlaki z urzędową 
nazwą „Koszlaki*, — Do miejseowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzie- 
lone gminę i obszar dworski w Keszlakach, 
zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego urzędu 
tworzyć będą gmina i obszar dworski w Ho- 
łotkach. 

— Wieczór Sylwestrowy z tańcami od- 
będzie się w Kole literacko-artystycznem w so- 
bote, Əl b. m. Wieczór ten będzie inauguracyą 
karnawału, który od szeregu lat ma już w Kole 
ustaloną sławę. 

— W kasynie urzędniczem odbędzie 
się w sobotę, 31 b. m., o godzinie 8 wieczo- 
rem: Wieczór Sylwestrowy. Lista, na którą 
wszyscy, chcący wziąć udział w zabawie bez- 
warunkowo wpisać się winni, otwarta do piątku. 
Strój dla panów balowy. 

— Z cGwiazdy». Wieczorek Sylwestro- 
wy odbędzie się w sobotę, dnia 31 b. m. Wstęp 
za zaproszeniami. 

„Twardowski na Krzemionkach" obraz 
łudowy czarodziejski w 7 odsłonach ze śpie- 
wami i tańcami przez J. N. Kamińskiego, ode- 
gra kółko amatorskie „Gwiazdy* w dniu No- 
wego Roku, w niedziełę. Nowe dekoracye. Ku- 
plety okolicznościowe. 

Opłatek odbędzie się w niedzielę, dnia 8 
stycznia 1911, o godzinie 6 wieczorem w wiel- 
kiej sali stow. 

— Na «Dar Grunwaldzki» deklaro- 
wano do 17 b. m, 1,520.852 kor. 20 hal., zło- 
żono gotówką 524.848 kor. 96 hal. 

— Niewypłaealność. „Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli“ we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firmy „H. Schuldenfrej, handel żelaza 
w Dębiey *. 

— Losy krakowskie. W dniach 2, 3, 
4, 5, 7 i 9 stycznia 1911 r. o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sali posiedzeń Rady 
m. Krakowa 55 ciągnienie losów pożyczki pre- 
miowej gminy m. Krakowa wobec delegatów 
Rady miejskiej i dwu notaryuszy. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
pulares, zawierający 600 kor.; papierośnicę skór- 
kowa, zawierającą 30 kor: pulares z kwotą 5 
kor. i zniżoną kartą jazdy koleją żelazną do 
Jabłonki niżnej, wystawioną na nazwisko Julii 
Kuglowej. 

A Znaleziono: w teatrze miejskim ze- 
garek srebrny tulski z wygrawirowanym her- 
bem, cienkim łancuszkiem i wisiorkiem z na- 
pisem „Papa“; w kościele archikatedralnym obrz. 
łac. kartę abonamentową miejskiej kolei ele- 
ktrycznej, wystawioną na nazwisko p. Jadwigi 
Walachowej. 

/ Małoletni zbieg. Trzynastoletnia Ma- 
rya Łuka, córka włościanina z Mierzwice — jak 
doniesiono wczoraj tutejszej policyi — zbiegła 
przed kilku dniami z domu rodzicielskiego do 
Lwowa. 


Zbiegła jest szatynka, średniego wzrostu 
i ubrana była w czerwoną spodnicę i takąż 
chustkę. 

A Błakającą się wczoraj w ulicy Gro- 
deckiej parę koni karych oddała policya w o- 
piekę komisaryatowi II dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Wczoraj w nocy 
włamał się złodziej na strych gmachu hr. Skarbka 
i skradł p. Piotrowi Motoczyńskiemu znaczną 
ilość prześcieradeł. 

Z wozu Izaaka Bernsteina, pachciarza z 
Łoń, skradziono wczoraj na placu Zbożowym 
21 klgr. masła, : 


Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Stanisława Jasieńskiego, znanego w 
światku złodziejskim pod nazwiskiem „Szczur“ 
za popełnienie całego szeregu kradzieży. 


Za kradzież pościeli z mieszkania Tymka 
Wityka oddano do aresztów policyjnych za- 
robnika Jana Dudkę. 


Z mieszkania p. Bronisławy Nowakowej 
przy ul. Szumlańskiego 1. 15 skradziono banknot 
10 koronowy. 


Za pobicie włościanina Iwana Łynda z 
Jaworowa oddano wczoraj do aresztów policyj- 
nych podpitego woźnicę dorożkarskiego bez 2a- 
jęcia Nuchima Brendla. 

(ZN) Defraudacya. Do lwowskiego wię- 
zienia sądu krajowego karnego sprowadzono w 
tych dniach aresztowanego w Wiednin buchal- 
tera Rudolfa Pleinera, zajętego w lwowskiej 
fabryce akumulatorów firmy Schleyen i Sp. 
który dopuścił się sprzeniewierzenia na szkodę 
tej firmy w kwocie 22.100 koron. Pleiner w 
ciągn kilku miesięcy fałszował w sprytny spo- 
sób księgi i w ten sposób zabierał pieniądze. 
Przed niedawnym czasem wyjechał do Wiednia 
za urlopem, a w tym czasie wykryto defrau- 
dacyę. 


(O) Zamach samobójezy. Dziś przed 
południem w koszarach miejskiej straży akcy- 
zowej, przy rogatce Łyczakowskiej, targnął się 
na swoje życie 19-letni Ludwik Kornel, stra- 
żnik akcyzowy. Wyszedł on do miejsca ustę- 
powego i strzelił z rewolweru w okolicę serca. 
Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala powszechnego. Stan zdrowia desperata 
jest groźny. Jako przyczynę zamachu samobój- 
czego podał on szykanowanie ze strony przeło- 
żonych. 

(A) Na śliskim chodniku przy domu 
narożnym ulicy Słowackiego i 8 Maja upadła 
wczoraj 65-letnia Katarzyna Żabińska, była klu- 
ezniea i złamała prawą nogę. Odwieziono ją do 
zzpitala powszechnego. 

— Śmiertelny wypadek w Tatrach. 
Ze Szmeksu donoszą: w poniedziałek wybrało 
się czterech turystów na szczyt Karbunkuł. — 
Kancelisia sądowy Biber z Budapesztu podczas 
wspinania się upadł tak nieszczęśliwie, że od- 
niósł bardzo ciężkie obrażenia, z powodu któ- 
rych w czasie transportu umarł. 

— Stan prasy litewskiej. Prasa lite- 
wska w roku bieżącym — jak podaje Vilniaus 
kalendarius — liczy około 50 pism: 5 w Wil- 
nie, 5 w Kownie, 8 w Sejnach w gubernii su- 
walskiej, 2 w Rydze, 2 w Szkocyi (w Bellshill 
tygodnik socyalistyczny, w Glasgow miesięcznik 
satyryczny), około 10 w Prusiech (przeważnie 
w Tylży), 20 w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. W Wilnie wydawany jest dwu- 
tygodnik polski Litwa p. M. Dowojny-Sylwe- 
strowicza, w Tylży miesięcznik niemieeki Allge- 
meine Litauische Rundschau, 


Kronika zagraniczna. 


* Tragiczny zgon awiatora i 
jego towarzysza. Awiator La Font wzniósł 
się wezoraj przed południem w Paryżu wraz 
z towarzyszem, nazwiskiem Bola, zamierzając 
przebyć drogę z Paryża do Brukseli. Latawiec 
spadł jednak z wysokości 10 metrów, a obaj 
podróżni zginęli. 

* Pożar w koszarach. W koszarach 
DÄ pułku piechoty w Paryżu wybuchł wczoraj 
pożar, który zniszezył uniformy i broń. Spło- 
neo 12.000 karabinów. Szkoda wynosi półtora 
miliona franków. 

* Smutna roczniea. Messyna i Reggio 
di Calabria obchodziły wczoraj drugą rocznicę 
trzęsienia ziemi. Na ementarzu w Reggio po- 
święcono kamień pod pomnik zabitych wówczas 
mieszkańców. Ruch w obu miejscowościach na 
znak żałoby zupełnie wstrzymano. 

* Spis ludności w Niemczech, 
Spis ludności, dokonany w całym szeregu miast 
Krzeszy niemieckiej dnia 1 grudnia b. r. wy- 
kazał, że ludność wszystkich większych i śred- 
nich miast niemieckich znów znacznie wzrosła 
przeważnie ponad normalną stopę naturalnego 
przyrostu, co dowodzi, że przesiedlanie się ludno- 
ści wiejskiej do miast trwa w dalszym ciągu. 
Najmniejszym stosunkowo przyrostem ludności 
wykazać się może obecnie stolica Niemiec, Ber- 
lin. Miasto to liczyło w 1905 r. 2,040.148 
mieszkańców, w dniu 1 grudnia b. r. naliczono 
ich tam ogółem 2,064.153. Liczba ludności po- 
mnożyła się zatem w pięciu latach zaledwie o 
24.000, czyli jedynie o nieco więcej, niż 1 pre. 
Natomiast ludność gmin podmiejskich Berlina 


wzrosła w daleko większej mierze. I tak Char- 
lottenburg wykazuje obecnie 804.000 mieszkań- 
ców, gdy przed pięciu laty liczył ich niespełna 
204.000. W gminie Schenebergu ludność wzro- 
sła ze 141.000 na 172.070, w Rixdorfie ze 
153.000 na 236.000, w Wilmersdorfie z 63.000 
na 108.000, w podobnych stosunkach we 
wszystkich innych przedmieściach Berlina. Ra- 
zem z niemi stolica Niemiec liczy dziś 3,680.000 
ludności, o przeszło 300.000 więcej, niż przed 
5 laty. 

Bardzo znaczny stosunkowo przyrost liczby 
mieszkańców stwierdzono w drugiem z rzędu 
największym mieście niemieckiem w Hamburgu. 
Główne to centrum handlu niemieckiego liczyło 
przed 5 laty 802.793, obeenie zaś ma 936.000 
mieszkańców. Ludność Frankfurtu nad Menem 
wzrosła o blisko 50.000 i wynosiła w dniu 1 
grudnia 414.406 głów. Spis ludności w innych 
miastach niemieckich wykazał w porównaniu z 
rokiem 1905, (którego cyfry podajemy w na- 
wiasie) następujące rezultaty: Wrocław 510.900 
(470.900), Düsseldorf 356.700 (258.700), Han- 
nower 299.758 (272.835), Kamienica (Chemnitz) 
286.455 (244.970), Królewiec 248.059 (223.770), 
Bochum 136.800 (418.455), Plauen 122.104 
(105.381), Saarbrücken 104.390 (89.617), Lu- 
beka 98.612 (90.000), Brunświk 143.400 
(136.400), Norymberga 322.500 (294.400), 
Halle 180.500 (169.900), Erfurt 111,500 
(98.847), Augsburg 101 500, Stuttgart 285.600 
(258.100), Mannheim 193,400 (178.000), Ko- 
lonia nad Renem 511.000 (477.000). 

* Walka z rekinami. Z'Australii do- 
noszą o jednem z tych przerażających zdarzeń, 
których pamięć na długo wciska się w umysł. 

U zachodnich brzegów Australii szalała 
straszna burza. Okręt poławiaczy pereł, „Hugh 
Norman* długo opierał się wściekłym bałwa- 
nom, aż wreszcie olbrzymia fala rzuciła go na 
skałę o kilka mil zaledwie od lądu. Woda 
gwałtownie wciskała się do okrętu przez liczne 
szczeliny potrzaskanego kadłuba. Nie było co 
się namyślać. Kapitan rozkazał spuścić szalupę 
ratunkową. Wsiedli w nią wszyscy z wyjątkiem 
kapitana oraz majtka Teodora Andersona. 

Ale zaledwie szalupa odbiła od okrętu, 
gdy potężna fala wywróciła ją dnem do góry, 
a wszyscy marynarze wpadli do wody. Nie to 
ich jednak zgubiło. Rozbity okręt otaczało 
stado rekinów, które rzuciły się na tonących. 
Zaczęła się okropna, beznadziejna walka, roz- 
legły się straszliwe, rozdzierające okrzyki bo- 
leści — marynarze jedni za drugimi pogrążali 
się w morze, które czerwieniało od ich krwi — 
żarłoczne potwory morskie żywcem szarpały 
ich ciała i ciągnęły ich na dno. Kapitan i 
majtek Anderson, przyczepieni do masztu, aby 
ich fale ni^ porwały, musieli patrzeć na to po- 
tworne widowisko bezradnie. 

Po ośmiu godzinach, gdy morze uspoko- 
iło się nieco, kapitan skoczył w morze, chcąc 
popłynąć do lądu, ale już o kilka metrów od 
okrętu rekin rzucił się na niego i wciągnął 
pod wodę. 

Na okręcie tonącym pozostał sam Ander- 
son. Wszystkie zapasy żywności stały pod wo- 
dą, nad która unosił się tylko pokład i ster- 
czały maszty. Nieszczęśliwy człowiek przebył 
sześć dni w tem położeniu wystawiony na zi- 
mne wichry, niemogąc nąsycić ani głodu ani 
pragnienia. Siódmego dnia przestał się bać na- 
wet rekinów, w rozpaczy i on rzucił się w 
morze, usiłując dopłynąć do lądu. Ale był już 
tak wyczerpany, że stracił przytomność. 

Kiedy przyszedł do siebie, leżał na pia- 
szczystem wybrzeżu, dokąd zaniosła go jakaś 
dobroczynna fala. Tam znaleźli go rybacy, 
którzy go zanieśli do Brisbane. 


Wiedeń, 27 grudnia 1910. 


(Po świętach. — Święta po za Wiedniem. — 
„Baron cygański“. — „Mój młody pan“. — 
„Nieznany tancerz“. — „Salome*). 


Minęły święta, rozbawione, puste i sza- 
lone wiedeńskie święta, Przyniosły one radość, 
bo zapowiedź karnawału. I wczoraj już pełno 
było „Tanzkranzchenów* po domach prywa- 
tnych, a do publicznych sal tanecznych tradno 
się było docisnąć. Król karnawał otwiera swe 
panowanie, którego zasadą wesołość, a hejna- 
łem trzyćwierciowy takt rozlewnego, sentymen- 
talnego wiedeńskiego walca. 

więta były wesołe, rozbawione i puste, 
A kiedy wieczór wigilijny Wiedeńczycy spę- 
dzają po domach przy jaśniejącem od światła 
świeczek Bożem drzewku, to w dni świąteczne 
wypływają gęstemi falami na miosto. I tłu- 
mnie i gwarno było po uliaach. Restauracye 
wypełnione po brzegi, w kawiarniach trudno 
o stolik doprosić się, a w teatrach bilety wy- 
przedane do ostatniego miejsca. Miejsca zamiej- 
skie wycieczek, dzięki możliwej „wiosennej* po- 
godzie zaroiły się tłumami ludzi, a w Prate- 
rze tak gwarno było i tłumnie, jak w letnią 
niedzielę wieczorem. Wszystkie „kinematografy" 
tam pootwierano, przy „Riesenradzie" i amery- 
kańskich kolejkach tłok i ścisk, a przedsiębior- 
cy robili dyamentowe interesy. 

Wiedeńczyk na święta Bożego Narodzenia 
tradycyjnie zapomina o kłopotach i przykro- 
ściach, wszełkie smutki i zmartwienia topi w 
zabawie głośnej nieco, ale szczerej i serdecznej. 
Nawet te sensacye, które przez rok długi sta- 


t 


å 


nowią dlań interesującą karmę, schodzą na plan 
dalszy. Niewiele też mówiona nawet o sensa- 
cyjnem morderstwie, dokonanem na nieszczę- 
śliwej, garbatej Żydówce, nawet o hr. Wolff- 
Metternichu zapomniano w rozgwarnym wa- 
stroju świątecznym. 

A dziś, pierwszy dzień poświatecznej trze- 
źwości, powrót do pracy, codziennej zwykle sza- 
rej pracy i zostają tylko wspomnienia, różowe 
bez troski. Zresztą... święta za rok znowu 
wrócą ! 

Zakorzenił się w ostatnich latach w ko- 
łach arystokracyi i finanseryi zwyezaj spędza- 
nia świąt po za domem, daleko od Środowiska 
codziennego życia. I pełno też w dniu świąte- 
cznym po wytwornych hotelach i „pensyona- 
tach* na Semmeringu i w innych modnych 
miejscowościach zimowych „wywczasów*. (Czy 
zwyczaj to racyonalny i stosowny — wątpię? 
Swięta Bożego Narodzenia tracą swój chara- 
kter rodzinny, przestają być świętami domowe- 
go ogniska. Ale moda jest kapryśna i może 
niedługo zmieni swe zapatrywanie eo do wy- 
jazdów na święta. 

Teatry wiedeńskie miały przez oba dni 
świąteczne złote żniwo. Najbardziej dobijali się 
ludzie o bilety na „Barona cygańskiego", któ- 
ry wystawiony został w poniedziałek 26 b. m. 
na matinée w „Hofoperze*. Dzieła Jana Straus- 
sa zaczynają więc znajdować przystęp na wiel- 
kie i poważne sceny operowe, czem stwierdzo- 
ną zostaje ich przynaleźność do literatury mu- 
zycznej! Po „Nietoperzu* — „Baron cygań- 
ski"... Partye operetki obsadzono najlepszemi 
siłami opery Nadwornej. Cygankę Saffi spiewa 
Selma Kurz-Halbanowa, Barinkaya powierzono 
tenorzyście Millerowi, który ma fenomenalny 
głos i fenomenalnie wysoką gażę. U pultu dy- 
rygenta zasiadł sam Feliks Weingartner. „Ba- 
ron cygański“ też pod względem wykonania 
orkiestralnego i śpiewnego wypadł znakomicie. 
Tylko drewniana gra solistów, nie mogąc przy- 
stosować swych operowych indywidualności a- 
ktorskich do typów operetkowych, dużo bardzo 
zostawiała do życzenia — zbyt mało humoru, 
tak niezbędnego w operetce, pownosili na de- 
ski. Wystawa operetki była przepyszna. 

Nową operetkę przyniósł teatr Raimunda. 
Tytuł jej „Mój młody pan*. Libretto jednego 
z wiedeńskich literatów opowiada o młodym 
hrabi, naturalnie lekkomyślnym i kochliwym, 
który popełnia mnóstwo młodzieńczych sza- 
leństw. Skończyłyby się one źle, gdyby nie o- 
pieka, jaką nad młodzieńcem roztacza stary 
służący jego rodziny, Floryan, nawiasem po- 
wiedziawszy, bardzo bliski... krewny przystoj- 
nego hrabiego. Muzykę do tekstu, bardzo ba- 
nalnego i mało pomysłowego, napisał Oskar 
Strauss, najbardziej pomysłowy i twórczy, jako 
muzyk z pośród wiedeńskich operetkowych kom- 
pozytorów. Muzyka „trzymana* dość seryo, ma 
sporo melodyjnych ustępów, w ich rzędzie dwa 
prześliczne walce, które będa „szlagerami* mu- 
zyki karnawałowej. Lokaja Floryana gra Gi- 
rardi z prostota, właściwym mu humorem i 
wdziękiem. Operetka ta będzie grana przez „Rai- 
mundtheater* bez przerwy — do końca sezonu 
wiosennego. 

W „niemieckim ludowym teatrze“ osta- 
tnią premierą była karnawałowa komedya Tri- 
stana Bernarda p. t. „Nieznany tancerz“. Tri- 
stan Bernard, przedstawiciel paryskiego humo- 
ru, najdowcipniejszy obok Capusa, Courteline’a 
i Abel Hermanta, daje komedyę o fabule bar- 
dzo zajmującej, zbudowaną inteligentnie i nie 
wpadającą w błazeński ton farsy. Sukces miał 
„Nieznany tancerz“ spory. 

W „Volksoperze* premiera bardzo powa- 
żna. „Salome* Straussa, którą Wiedeńczycy 
znają jedynie z gościny zespołu lipskiego 
przed kilku laty. „Salome* dziś już przyjęto z 
mniejszem zdziwieniem, niż za czasów jej naj- 
pierwszej „modernistycznej* młodości i szeze- 
rze zachwycano się pięknościami opery, wysta- 
wionej i śpiewanej bardzo starannie. 

K. Bar. 


PPP SP 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. „Poczya 
powstania listopadowego“, napisał Mieczysław 
Smolarski. — II. „Arehidyecczya lwowska na 
synodzie w roku 1641“, napisał ks. dr. Szy- 
delski. — IH. „Materyały do historyi polskiej 
XIX. wieku. Działalność emigracji z r. 1831 
na terenie Tureyi do pokoju Paryskiego“, na- 
pisał Fr. Rawita-Gawroński. — IV. „Podróże 
królewicza polskiego późniejszego króla Augu- 
sta III, Z dyaryusza rękopiśmiennego", podał 
Aleksander Kraushar. — V. Kronika literacka. 
Kot Stanisław dr. Szkoła Lewartowska. Z dzie- 
jów szkolnictwa aryańskiego w Polsce, przez dr. 
Kazimierza Hartleba. — VI. Notatki bibliogra- 
ficzne. — Do tego zeszytu dołącza się tytuł i 
spis rzeczy zawartych w XXXVIII. roczniku. 


«Gody życia». Dramat współczesny Sta- 
nisła Przybyszewskiego. Warszawa. 1911. Na- 
kład Kasy przezorności i pomocy warszawskich 
pomocników księgarskich. 


(z.s.) Ukazujący się obecnie w druku dra- 
mat Przybyszewskiego „Gody życia* nie jest 
dosłownie tym samym, który grano na scenach: 
krakowskiej, lwowskiej i łódzkiej. Autor wpraw- 
dzie nie przerobił go zupełnie, w niektórych 
jednak scenach — ujaskrawia ae silniejszemi bar- 
wami cechy ujemne charakteru jednej z głów- 
niejszych w kompozycyi postaci — sprawił, że 
wpływ jej na akcyęi rozwiązanie utworu uwy- 
datnia się obecnie realniej i konsekwentniej. 
Zresztą „Gody życia" różnią się wielce od 
wszystkich poprzednich dzieł scenicznych Przy- 
byszewskiego. Pod względem technicznym są 
bezzaprzeczenia skonstruowane udatniej, lecz po- 
lotem dyszącej niegdyś namiętnością wyobraźni 
i ekspresyą nastrojową stoją stokroć niżej. Znać 
w nich poprawną i pracowitą robotę tak lite- 
racką, jak teatralną, pozbawioną jednakże dawne- 
go płomiennego ognia — może zgubnej — lecz 
szczerej wiary artystycznej w wszechmoc ero- 
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nową sztukę. „Gody życia”, w najświeższej swej 
redakeyi, są poniekąd bardzo sceptycznem wy- 
rzeczeniem się, albo nawet bezwiednem może jej 
zaprzeczeniem. 


Jak Japończycy rysują? Japończycy, 
których malarstwo jest w swoim typie tak o- 
sobliwe i znakomite, posługują się przy niem 
odmienną metodą, niż europejska. Artysta ja- 
poński nie zasiada przed przedmiotem, który 
zamierza malować, czy to był model, czy krajo- 
braz przyrody, lecz to, eo chee malować, ma 
już naprzód w wyobraźni. Wyobrażenie to je- 
dnak jest poprzedzone sumiennem studyum z 
natury i wielokrotną obserwacyą. Japończyk 
najpierw pilnie i długo się przygląda, zanim 
przystąpi do malowania jakiegokolwiek przed- 
miotu. Zna on go juź poprzednio na pamięć i 
doskonale. Ta metoda malowania z idealnego 
pojęcia rzeczy zdaje się być głęboka i trafna. 
Nasza współczesna metoda zbyt często polega 
na kopiowzniu, na przepisywaniu natury, a za 
mało pozwala na twórczość samoistną, Tymcza- 
sem Japończyk poniekąd sam drugi raz przy- 
rodę stwarza. 


(j. pietrze.) S. G. Seeliger: „Błękitna 
flota“. Powieść z niedalekiej przyszłości. War- 
szawa 1911. 

Jestto powieść fantastyczna, omawiająca 
podbój powietrza przez genialnego wynalazcę 
Walcemara Quinta. Idea jego jest wprowadze- 
nie pokoju powszechnego drogą rozbrojenia mo- 
carstw. Dzieje wynalazcy, wojna z flotą angiel- 
ską i upadek Quinta, zdradzonego przez naj- 
bliższych — oto osnowa książki, w której naj- 
lepiej po literacku opracowane są opisy przy- 
rody. Nagromadzenie fantastycznych epizodów 
urozmaiea wielce treść „Błękitnej floty“, utrzy- 
mującej do końca umysł czytelnika w zainte- 
resowaniu. 


Cykl Fredrowski. Dyrekcya teatru do- 
nosi: W przyszły poniedziałek ukaże się na 
scenie teatru miejskiego, drugi z kolei utwór z 
cyklu dzieł Fredrowskich, zainaugurowanego z 
takicm powodzeniem wznowieniem „Pana Jo- 
wialskiego". Wystawiona zostauie 4 aktowa ko- 
medya wierszem p. t. „Co tu kłopotu* pocho- 
dząca z pośmiertnej edycyi dzieł Fredry a nie 
grana we Lwowie od przeszło trzydziestu lat, 
(wystawiono ją pierwszy raz 14. lutego 1879 r. 
za dyrekcyi Stanisława Dobrzańskiego). 

Komedya ta należy do najwytworniejszych 
wśród t. zw. pośmiertnych komedyj Fredro- 
wskich, a ciekawą jest także ze względu na 
liczne momenty dramatyczne wplecione w akcyę, 
obfitującą w cały szereg szczerze zabawnych 
figur, scen i zawikłań, które czynią ten utwór 
bardzo zajmującym. W komedyi tej biorą udział 
pp. Siemaszkowa,;Czaplińska, Jankowska, Rotte- 
rowa, Chmieliński, Barwiński, Nowacki, Jawor- 
ski, Szobert, Okornieki i i. 

Przedstawienie poniedziałkowe będzie o 
tyle jeszcze więcej interesujące, że do komedyi 
„Co tu kłopotu“ dodana zostanie znakomtta je- 
dnoaktowa komedya Fredry: „Jestem zabójcą”, 
w której główną rolę „Kokoszkiewicza" odtwo- 
rzy po raz pierwszy we Lwowie p. Feldman. 
Rolę tę grywał w Warszawie Alojzy Źołko- 
wski. 

Komedya: „Jestem zabójcą“ grana była 
we Lwowie również przed 30 laty z Sewery- 
nem Zamojskim w roli Kokoszkiewicza. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We czwartek po raz 17-ty „Miłość cygań- 
ska“, operetka romantyczno-komiczna w 5 akt 
Fr. Lehara. 

W piątek po raz 4-ty „Peer Gynt“, poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, mu- 
zyka E. Griega. 

W sobotę, o godz. 3:80 po południu I-sze 
przedstawienie Sylwestrowe, po raz 45 „Mane- 
wry jesienne“, operetka w 3 aktach Imre Kal- 
mana. 

W sobotę, o godzinie 7:50 wieczorem 
IL.-gie przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1910“, 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach. 

W niedzielę, 1 stycznia 1911 o godzinie 
8:30 po południu „Betleem polskie", jasełka 
w 38 aktach L. Rydla. 

W niedzielę, o godzinie 7:30 wieczorem 
„Cyganerya*, opera w 4 aktach Pucciniego ; 


występ p. Ireny Bohuss, Heleny Miłowskiej, 
Tadeusza Łowczyńskiego, J. Szymańskiego, St. 
Tarnawskiego, A. Okońskiego. 

W poniedziałek JI. przedstawienie z cyklu 
komedyj Aleksandra hr. Fredry (wznowienie) 
„Co tu kłopotu“, komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry. 

We wtorek po raz pierwszy „Zygfryd“, 
drugj dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga* 
R. Wagnera, Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Matyldy Lewiekiej, Zofii Tar- 
nawskiej, Stanisławy Makusz, A. Okońskiego, 
A. Dobosza, J. Szymańskiego i L. Żeleńskiego. 
Abonament serya I., kolor biletów czerwony. 

We środę po raz piąty „Peer Gynt", poe- 
mat dramatyczny w 5akt, Henryka Ibsena mu- 
zyka E. Griega. 

We czwartek po raz 24-ty „Hrabia Lu- 
ksemburg“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, w 
roli „Julii Vermont“ wystapi Józefa Borowska. 

W piatek o godzinio 3 po południu po 
raz siódmy „Noe listopadowa“, 10 scen dra- 
matycznych, napisał St. Wyspiański, 

W piątek o godzinie 7'30 wieczorem 
„Manon*, opera w 4 aktach Masseneta; występ 
Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego, A. Okońskie- 
go, J. Szymańskiego i St. Tarnawskiego. 

W sobotę, o godz. 8-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Pan Jowialski"*, ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fisze- 
rem w roli tytułowej. 

W sobote wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
czorem po raz drugi „Zygfryd“, drugi dzień z 
trylogii „Pierścień Nibelunga* R. Wagnera; 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskie- 
go, Matyldy Lewiekiej, Zofii Tarnawskiej, Sta- 
nisławy Makusz, Adama Okońskiego, Adama Do- 
bosza, J. Szymańskiego i Leona Żeleńskiego. 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu 
3 raz 25-ty „Krysia leśniczanka*, operetka 
w 8 aktach Jerzego Jarno, z p. Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej, 

W niedzielę, o godz. 7:30 wieczorem po raz 
1-my „Złoty wiek rycestwa*, żart sceniczny w 
Bakt. z angielskiego K, Marlowea. 

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie- 
uie Ferdynanda Feldmana „Kupiec wenecki“, 
komedya w 5 aktach Szekspira z Ferdynandem 
Feldmanem w roli Shyloeka. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek. 80 grudnia , „Sędziowie“. Tra- 
gedya w 1 akcie, w 2 odsłonach, St. Wyspiań- 
skiego. 

„Ożenić się nie mogę“. Komedya w 8 
aktach Al. hr. Fredry. 

W sobotę, 31 grudnia. „Szklana góra“. 
Baśń w 5 obrazach, Z. Sarneckiego, muzyka 
S. Bersona. 

W niedzielę, 1 stycznia, po południu 
„Szkoła“, sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe- 
ckiego. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 1 stycznia wieczorem „Szkla- 
na góra“. Baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, 
muzyka D Bersona. 

W poniedziałek, 2 stycznia „Złoty wiek 
rycerstwa", żart sceniczny w 3 aktach z an- 
gielskiego K. Marlowa. 


0 żegludze napowietrznej 
ze stanowiska prawnego. 


Latać bez ograniczeń, bez przeszkód, 
wolno, bez względu na terytoryum i prze- 
stworzą nadziemne, pruć fale powietrzne lo- 
tem wolno bujających ptaków, oto wymarzo- 
na myśl i hasło areonautów. Podbój powie- 
trza w niebotyczne wyżyny bez szrank od 
dołu, nie da się atoli pomyśleć. 

Wszechwładna swoboda lotnictwa musi 
pozostać utopią, gdyż pilot i jego latawiec 
nie ujdzie wobec praworządności międzynaro- 
dowej, a szczególnie w Europie, nieubłaga- 
nego ramienia ustaw i prawa wogóle. 

Lot napowietrzny, ta cudna zdobycz 
przewrotowa, prowadząca świat na nowe dro- 
gi nieznane, jeszcze się nie rozwinął, jeszcze 
nie wyszedł poza stadyum śmiałych wzlotów 
próbnych, a już go krępuje, już ujarzmia su- 
chy paragraf, już mu apostołowie prawa dy- 
ktują z ziemi przepisy wiążące 

I nie dziw, — gdyż nie w wszechświe- 
cie wobec postępu prawa nie może istnieć 
poza prawem, nie wrócą czasy Nipuanów, 
wszędzie dążenie władzy, do sprowadzenia swo- 
bód obywatelskich do graaie godzących inte- 
resy jednostek z interesem prawno-publicznym 
państwa, musi wszelakie nowe ewolucye ująć 
w swe okowy. 

Francuzi, Niemcy i Włosi już w chwili 
pojawienia się pierwszych lotników nad ich 
głowami, zaprzątnęli umysły swe kwestyą 
ujęcia żeglugi napowietrznej w pewne normy 
prawne, a obecnie i w Austryi za inicyaty- 
wą dr. Sperla, prof. Uniwersytetu wiedeń- 
skiego w jesieni b. r. poczęto się zastana- 
wiać nad seronautyką ze stanowiska pra- 
wnego. 

Lotniey chcieliby zrównać przestworza 
powietrza z wolnem morzem (mare liberum), 
że jak to ostatnie, tak też i powietrze ma 


pozostać wolnem, władztwu państw niepo- 
dległem. 

Właściciele znowu gruntów ziemskich 
arrogują sobie prawo, że ich własność pry- 
watna gruntu sięga w powietrze aż do nie- 
ba (usque ad coelum). Inni znowu twierdzą, 
że praworządność państw wymaga bezwarun- 
kowo rozszerzenia władzy państwowej także 
i po nad ziemię. 

W każdym razie przyznać należy, że 
uregulowanie i unormowanie prawa żeglugi 
napowietrznej jest kwestyą zarówno ze wzglę- 
du na interes jednostki, jak państwa i państw 
w stosunku wzajemnym do siebie, pożądaną 
i wobec postępu lotnictwa aktualną. 

Nie można bowiem nadal tolerować zu- 
pełnej wolności lotników i tem samem apro- 
bować dotychczasowego międzypaństwowego 
prawa służebności wolnego przebywania dróg 
napowietrznych nad  różnemi terytoryami 
państwowemi, bez względu na czas i stosu- 
nek poszczególnych państw do siebie. 

W kwestyi znowu wysokości kolumny 
napowietrznej j sięgalności władzwa państwa 
w górę, pojawiają się różne zdania. I tak 
dla przykładu, zdanie, że władza państwa do 
stosunków w powietrzu się nawiązujących i 
do czynów tam powstałych, sięgnąć winna 
tylko tak wysoko, jak daleko w górę budo- 
wy na ziemi poprowadzić się dadzą, n. p. na 
wysokość wieży Dia (800 metrów), lub że 
najwyżej do 1600 metrów w górę. gdyż z te- 
go oddalenia nie można już ze skutkiem do- 
konywać zdjęć fotograficznych i szpiegostwa 
uprawiać. Nie można też przyjąć, jak tego 
chcą niektórzy, za ostateczną granicę władzy 
państwa i tegoż sfery prawnej, pionowej da- 
lekonośności kul armatnich, gdyż jak wiado- 
mo, to najnowsze działa Kruppa wyrzucają 
prostopadle w górę pociski na wysokość 
11.500 metrów, a na tej wysokości 111, ki- 
lometra ponad ziemią, nie tylko że żeglować 
nie można, ale wprost oddychać się nie da. 

Teoryę tę, że tam się kończy władza 
ziemi, gdzie się kończy siła broni (potestas 
terrae finitur, ubi finit armorum vis) należy 
zarzucić, już choćby z tej jasnej przyczyny, 
że jeśli pociski z ziemi w górę wyrzucane 
nie mogą wskutek siły ciężkości osiągnąć 
pewnej maksymalnej wysokości, to na od- 
wrót pociski miotane, nawet bez użycia ja- 
kiejś siły przez żeglarzy napowietrznych z 
wyższych warstw, mając wskutek tej samej 
siły ciężkości, znacznie większą moc, musia- 
łyby wywołać znacznie większe spustoszenia 
na ziemi. Po zatem aeronauta przejeżdżając 
przestworza, i będąc nieraz igraszką wiatrów 
i sił elementarnych, nie wie niejednokrotnie 
czy leci w granicy górnej odnośnego pań- 
stwa, czy też się wzniósł ponad tę granicę, 
a często nawet wbrew woli swej nie może 
się wznieść z powodu wypadków, lub niedo- 
magań aparatu, ponad przestrzeń uznaną za 
państwową, i mimowoli wkracza w sferę po- 
wietrzną podłegłą prawu odnośnego państwa. 

Dlatego zdaniem mem pozytywne usta- 
nawianie granicy wedle szycht i dzielnie po- 
wietrza na warstwy, nie jest racyonalnem 
określeniem górnego obszaru powietrznego 
władzy państwa podległego. 

Mniemam, że słuszną by była norma 
tej treści, że lotnictwo, a więc lotnik, aparat 
tegoż i wszelkie stosunki prawne i czyny 
napowietrzne podlegają ziemskiej władzy pań- 
stwowej tak daleko i w tej wysokości, na 
której wogóle jeszcze ster jest możliwy i 
śmiertelnik istnieć może. Tak więc ta osta- 
tnia warstwa powietrza, w której jeszcze żyć 
można, winna być ostatnią górną granicą 
powietrza włączonego w terytoryum pań- 
stwowe, autorytetowi jego poddane. 

Przez ustanowienie takiej zasady nie 
doznałoby lotnictwo żadnego uszczerbku, a 
międzypaństwowa zasada wzajemności (jus 
recyprocitatis) w dziedzinie żeglugi napowie- 
trznej dvokonałaby reszty i zapewniłaby lo- 
tnikom  wszechświatowym międzynarodową, 
służebność wolnego przejazdu po nad pań- 
stwami bez względu na górną granicę lotu, 
„oczywiście ze ścieśnieniami, przyjętemi na 
ziemi co do innych naziemnych środków 
komunikacyjnych. 

Balony wojskowe, napowietrzne okręty 
wojenne, lub lotnicze aparaty policyjne, nie 
miałyby w myśl konwencyi państw prawa 
w czasie trwania pokoju, bez narażania się 
na odpowiedzialność, wkraczać w sfery po- 
wietrzne drugiego państwa, a w czasie wojny 
musiałby obszar powietrza nad państwami 
innymi z sobą niewalczącymi, pozostać nie- 
dostępnym, jako neutralny. 

Aero - klub francuski i niemiecki zwią- 
zek lotniczy wcześnie już poczęły norimować 
żeglugę napowietrzną, co do czasu lotu, bez- 
pieczeństwa, kollaudacyi , koncesyonowania 
i rejestrowania aparatów lotniczych, a za 
przykładem ich poszło i Namiestnietwo dolno- 
austryackie, wprowadzając w Austryi na 
wzór innych zagranicznych związków. obo- 
wiązek rejestrowania okrętów napowietrznych 
dla kontroli i w obopólnyim interesie lotni- 
ków, ludności i państw. Zagadnieniem no- 
woczesnem jest unormowanie lotnictwa za- 
równo ze względu na interes publiczno- 
prawny (ustawa karna) jako i prywatno- 
prawny (ustawa cywilna). 
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Jak wiadomo to u nas w Austryi, we- 
dle obowiązującej dotąd procedury karnej, 
rozstrzyga o właściwości sądu miejsce popeł- 
nienia czynu karygodnego (delictum fori co- 
missi). 

Tej zasady nie możnaby stosować do 
lotnictwa, bo czyż narusza przez to pilot za- 
graniczny porządek prawny odnośnego pań- 
stwa, nad którem się unosi, jeśli na cudzym 
lataweu dopuści się względem cudzoziemca 
czynu karygodnego w powietrzu? Przecież 
władza państwowa względnie sądząca odno- 
śnego terytoryum nie ma w ukaraniu takiego 
pilota żadnego interesu, a natomiast, przez 
takie ukaranie, mogłoby państwo, do którego 
ów pilot, aparat, lub poszkodowany w po- 
wietrzu należą, być dotknięte w swem 
władztwie przysługującem mu nad aparatem, 
lub pilotem, jako poddanym. 

Inna rzecz, że w interesie wszechświa- 
towym jest pożądane, by każde państwo 
miało prawo winowajcę pilota w miejscu 
wylądowania przytrzymać, aresztować i kom- 
petentnemu państwu przestępcę wydać w 
myśl traktatów ekstradycyjnych. 

Jeśli lotnik z jednej strony odpowie- 
dzialny jest ustawowo za swe czynności 
w czasie jazdy i z powodu tejże, tak z dru- 
giej strony otacza go państwo szczególniejszą 
opieką, ze względu na jego zmniejszoną mo- 
żność samoobrony w powietrzu w czasie 
lotu, dalej ze względu na znaczenie lotni- 
ctwa i na pokładane w nim nadzieje wzrostu 
ekonomiczno - społecznego, ulepszeń militar- 
nych, strategicznych 1 jako znakomitego 
środka komunikacyjnego. 


W szczególności przyznaje ustawa au- 
stryacka lotnictwu odpowiednią opiekę w 
$ 85 lit. e. u. k. wedle którego poczytuje 
się złośliwe uszkodzenie popełnione n. p. na 
kolejach żelaznych, na środkach przeprawy, 
a więc n, p. i na okrętach napowietrznych, 
lub też w szczególności wśród okoliczności 
niebezpiecznych, za zbrodnię gwałtu publi- 
cznego, karaną w miarę stopnia szkody pod 
względem zdrowia, mienia i życia, ciężkiem 
więzieniem od jednego roku do dożywotniego 
więzienia, a w razie śmierci pilota, karą 
śmierci. 

Jeśli już wielka ilość kwestyj prawnych 
wyłania się ze stanowiska prawa karnego, 
to jeszcze zawikłańszą jest kwestya prywatno- 
prawna lotnictwa. Ze wspomnę tylko o kwe- 
styi zakresu uprawnień właścicieli gruntów 
ziemskich co do niezabudowanych przestrzeni 
napowietrznych, lub o kwestyi urodzin, 
śmierci, testamentu, małżeństw, poligamii 
formy ważności aktów, o stosunkach pra- 
wnych obligatoryjnych, przewozowych, ase- 
kuracyjnych w czasie jazdy napowietrznej 
na latawcach i z powodu tychże powstałych. 

Unormowanie tedy lotnietwa pod wzglę- 
dem prawnym jak z wyżej tylko pobieżnie 
rzuconych uwag widzimy, jest olbrzymim 
materyałem wymagającym dokładnego i mo- 
zolnego studyum, a zanim każde państwo 
z osobna dla siebie i związek międzypań- 
stwowy w interesie narodów nie ugruntują 
przynajmniej ogólnego schematu prawnego 
w przededniu doskonalącego się wynalazku, 
dopóty kwestye prawne z żeglugą napowie- 
trzną się łączące, stanowić będą nielada ła- 
migłówkę dla sfer prawniczych. 


Zygmunt Plahmer. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Wiener Ztg. ogłasza Najw. san- 
kcyę ustawy o prowizoryum budżetowem, 
dalej ustawy o zużytkowaniu nadwyżek z kas 
sierocych i ustawy o sądownictwie konsu- 
larnem. 


Duma rossyjska obradowała 
wczoraj nad wnioskiem 36 październikowców, 
interpelującym ministra spraw zagranicznych 
w sprawie wydalań rossyjskich poddanych z 
Morawskiej Ostrawy w Austryi. Nacyonaliści 
postawili wniosek, by komisyi dać termin 
do 14 lutego dla odpowiedzi. 

P. Bałaszew (nac.) wskazał na to, że 
wydalenia 418 poddanych rossyjskich nie mo- 
Ana uważać za fakt odosobniony. Posłowie 
z Podola byli świadkami, jak 3 urzędników 
ziemstwa, którzy się wybrali na rowerach do 
granicznej miejscowości, aresztowano pod za- 
rzutem szpiegostwa i jak zwykłych zbrodnia- 
rzy osadzono w więzieniu. Dopiero dzięki za- 
biegom rossyjskiego ambasadora w Wiedniu 
udało się ich uwolnić. Takie wypadki kaza- 
łyby wnosić o pewnej planowości działania 
ze strony Rządu austro-węgierskiego, jeśli zaś 
taka planowość istnieje, to i rossyjski rząd 
musi się zastanowić nad tem, czy przebywa- 
nie austryackich poddanych na ziemi rossyj- 
skiej jest pożądane. (Oklaski). 

P. Polepajew (soc.) wyraża zdziwienie, 
dlaczego interpelacyi nie rozszerzono także 
na obywateli rossyjskich, wydalanych z Nie- 
miec. 

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie 
interpelacyę 1 wniosek. 


* 


= Turecka Izba posłów odrzu- 
ciła wczoraj interpelacyę partyi ludowej w 
sprawie aresztowania redaktorów pism so- 
eyalno-demokratycznych. 


Z Konstantynopola donoszą, że sytua- 
cya, wywołana ostatniemi zajściami w lzbie, 
jest bardzo poważna. Pisma zwracają uwa- 
ge, że na posiedzeniu jawiło się na galeryi 
wielu ofieerów, znanych z uprawiania poli- 
tyki. Oficerowie z Salonik są zwolennikami 
komitetu młodotureekiego, z Monastyru jego 
przeciwnikami. Rząd zdecydowany jest wy- 
zyskać to rozdwojenie i obalić wpływ ko- 
mitetu. 

Minister oświaty oświadczył, że nie co- 
fnie się przed zapowiedzianą interpelacyą po- 
sła Dżahida, (znanego „obalacza* ministrów), 
lecz że ustąpi tylko przed uchwałą całej 
Izby. 

Niezgoda w łonie komitetu młodoture- 
ckiego wzrasta z dniem każdym. Część mło- 
dotureckich deputowanych, która niedawno 
przy glosowaniu nad votum ufności dla rzą- 
du wstrzymała się od głosowania, występuje 
obecnie otwarcie przeciw rządowi. Wielki 
wezyr grozi dymisyą. 

Na wypadek, gdyby Izmet bej w myśl 
żądań ministra Tałaada ustąpił, dwudziestu 
Albańczyków grozi wystąpieniem z komitetu. 
Komitet uchwalił w zasadzie, że na stano- 
wiskach ministeryalnych mogą nastąpić zmia- 
ny, eo do szczegółów jednak nie powziął ża- 
dnej decyzyi. 

== Według informacyi z kół Porty od- 
powiedź mocarstw opiekujących się 
Kretą, zaznacza, że zakupy broni przez 
Kreteńczyków nie zasługują na uwagę; mo- 
carstwa dalej dbać będą o bezpieczeństwo 
tureckich poddanych i o ratowanie praw 
zwierzchniczych Turcyi. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 29 grudnia. Na przemó- 
wienie hołdownicze obu Prezydentów Dele- 
gacyj Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand odpowiedział jak następuje: 

Przypadło Mi w udziale zaszczytne po- 
lecenie zastąpienia Jego Ces. i Król. Mości. 
Uczucia wiernego przywiązania, które pa- 
nowie wyraziliście właśnie, podam do wia- 
domości Jego Ces. i Król. Mości. Na począ- 
tku waszej skutecznej działalności, do której 
dziś przystępujecie, pozdrawiam was imieniem 
Jego Ces. i Król. Mości. 

Przedewszystkiem winienem podnieść 
Najwyższe zadwolenie z tego powodu, że ze- 
wnętrzne stosunki Monarchii układają się 
zupełnie pomyślnie. Oparci na sojuszach, 
dzięki którym ze wszystkiemi mocarstwami 
utrzymujemy dobre stosunki i na przyszłość, 
jak dotychczas, będziemy się starali o sku- 
teczne utrzymanie pokoju. Co do Zarządu woj- 
skowego, to budżet panoin przedłożony w po- 
równaniu z rokiem poprzednim wykazuje pe- 
wną podwyżkę, która pociąga za sobą spro- 
stowanie poszczególnych pozycyj. Co do ma- 
rynarki wojennej natomiast, to Rząd domaga 
się większych kredytów, aby w porównaniu 
do zbrojeń innych mocarstw, marynarka na- 
sza stanęła na wysokości swego zadania. Kre- 
dyty te podniosą nietylko bitność marynarki, 
lecz przyniosą także korzyść ekonomiczną. 
Imieniem J. Ces. i Król. Mości mam wam wyra- 
zić Jego Najwyższe zaufanie do waszej wypró- 
bowanej rozwagi i waszego patryotycznego 
zapału, oraz życzenia pomyślnego rezultatu 
waszych prac. Witam panów serdecznie, 

Budapeszt, 29 grudnia. O godzinie 12 
w południe w równie uroczysty sposób od- 
było się przyjęcie węgierskiej Delegacyi. 
Prezydent Zichy w swej przemowie sławił 
Najj. Pana jako Księcia pokoju. 

Najd. Arcyksiążę odpowiedział na to 
przemówienie tak samo jak w Delegacyi au- 
stryackiej. 

Budapeszt, 29 grudnia. Najd. Franci- 
szek Ferdynand przyjął dziś przed południem 
wprzód bar. Bienertha, potem hr. Khuen- 
Hedervary'ego na posłuchaniu. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 29 grudnia. Prognoza na 30 
grudnia. W Galicyi wschodniej: Po- 
chwurno, mierne wiatry, ciepłota podnosi 
się, miejscami mgła poranna. 

W Galieyi zachodniej: Pochmur- 
no, mierne wiatry, ciepłota podnosi się miej- 
scami mgła poranna. 


Wiedeń, 29 grudnia. Na wczorajszem 
walnem zgromadzeniu Banku austro-węgier- 
skiego postanowiono przychylić się do zmia- 
ny statutów, proponowanej w przedłożeniach 
o przedłużeniu przywileju bankowego po 81 
grudnia 1917, dalej polecono radzie general- 
nej porozumieć się z obu Ministerstwami 
skarbu w sprawie rozszerzenia przywileju na 


Bośnię i Hercegowinę, wkońcu porozumieć 
się ze wspólnym P. Ministrem skarbu w 
sprawie 60 milionowego wspólnego długu 
państwowego. Ogólne zgromadzenie upełno- 
mocniło radę generalną. hy ze względu na 
to, że prawomocne załatwienie przedłożenia 
o przywileju do końca roku nie może nastą- 
pić, porozumiała się w terminie do 15 lute- 
go 1911 z obu PP. Ministrami skarbn co do 
przedłużenia przywileju w myśl projektu, 
względnie przedłużenia obecnie trwającego 
stanu. 

Berlin, 29 grudnia. (Biuro Wolfa). 
Spór w sprawie profesora Bernharda wczo- 
raj formalnie zakończono za pomocą wymia- 
ny oświadczeń obu stron. Ogłoszenia te wy- 
wieszono na czarnej tablicy na Uniwersy- 
tecie. 

Lipsk, 29 grudnia. Oficerów angiel- 
skich Brandona i Frencha, zasądzonych w 
procesie o szpiegostwo, przewieziono do wię- 
zień w twierdzach w Wesel i Glas. 

Londyn, 29 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Teheranu: Odpowiedź rządu per- 
skiego na ostatnią notę angielską w sprawie 
niepokojów w południowych prowincyach 
państwa, została już wysłana. Jak słychać 
odpowiedź ta stwierdza, że główna droga 
Abuszir-Sziras jest już zabezpieczona i od 
5 grudnia b. r. nie było na niej żadnego 
napadu rozbójniczego. Karawany mogą spo- 
kojnie nią kursować. 

Barcelona, 29 grudnia. Robotnicy wę- 
glowi i zajęci ładowantem węgla rozpoczy- 
nają od jutra ogólny strajk. 

Konstantynopol, 29 grudnia. Dzien- 
niki donoszą, że koło Kerak stoczono w osta- 
tnich dniach walkę z Druzami. Ci cofnęli 
się, mając 450 zabitych i rannych. 600 Dru- 
zów poddało się. Po stronie wojska było 84 
zabitych i rannych. 

Tebris, 29 grudnia. Tutejsza Izba han- 
dlowa stopniowo wstrzymuje działalność. Za- 
łożyciel i dotychczasowy kierownik tutejszej 
filii austryacko - oryentalnego Towarzystwa 
handlowego, Bernard Griinberg, wyjechał z 
Tebris. 

Waszyngton, 29 grudnia. Roczne spra- 
wozdanie sekretarza departamentu handlowe- 
go poleca ostrzejsze postanowienia przeciwko 
towarzystwom okrętowym, które ulatwiają 
imigracyę. Sprawozdanie poleca dalej ustano- 
wienie grzywien dla towarzystw, które spro- 
wadzają emigrantów obłąkanych, lub dotknię- 
tych zarażliwemi chorobami. 

Chicago, 29 grudnia. Rząd wstrzymał 
proces cywilny, wdrożony celem rozwiązania 
trustu mięsnego. Wstrzymanie tego procesu 
ma na celu przyspieszenie postępowania kar- 
nego przeciw poszczególnym firmom mię- 
snym; na wypadek, gdyby te skargi pozo- 
stały bez skutku, będzie proces cywilny 
wznowiony. 

El Paso (Stany Zjednoczone, stan Te- 
xas), 29 grudnia. Wskutek eksplozyi dyna- 
mitu zostało w jednej z kopalń zasypanych 
20 robotników. Obawiają się, że wszyscy ro- 
botnicy zginęli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 29 grudnia 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 675:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 865'25, Akcye Anglobanku 
328 —, Akcye Unionbanku 64250, Akcye 
Landerbanku 58825, Akcye Bankvereinu 
561:25, Akcye Bodeneredit 1348—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688:—, 
Akcye kolei państwowych 753850, Akcye, 
kolei Południowej i16:25, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Półnoenej 5200 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'--, Akcye 
Alpiny 76625, Akcye Rima Muranyi 673:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2602:—, 
Akcye Fabryki broni 742'—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 866:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 184 —, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy 9240, 
Renta majowa 98:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 938'45, Węgierska Renta koronowe 
92-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9295, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:35, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94—, 4 i pół pre. Listy - Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:60, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:65, Losy ture- 
ckie 26150, Marki 11758, Rubel 25375, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 10. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
Pożyczka miasta Krakowa 1309 
Galicyjski Bank ziemski 99:10. 
Usposobienie mimo niezadowalającej za- 
granicy silne. 
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Odpowiedzialny redaktor : 
Adam krechowieecki. 


LEINWAND i REIZES 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). Telefon 1130. 
Sege RER 


NADESŁANE. 


L gorącą troską patrzymy na dzieci, 


= ody idą na wielki mróz, gdy wiatr świszcze 
a zawieja śnieżna wyje po ulicach, Ta wy- 
prawa do szkoły w zimie jest istotnie nie- 
bezpieczną, a kto chee dzieci utrzymać przy 
zdrowiu, ten powinien je nietylko ciepło u- 
brać, ale także dawać zawsze na droge kil- 
ka Faya prawdziwych Sodeńskich pastylek 
: mineralnych, które chronią od przeziębienia 
a istniejące przeziębienie szybko i naturalnie 
zwalczają. Pudełko kosztuje tylko kor. 125 
i dostać go można we wszystkich sklepach 
z tego działu, naśladownietw trzeba się jednak 

ammas stanowczo wystrzegać. 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Gruntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 
Neugasse 17. 
4 NE i Gęsty kor. 6°80 
Miód! Miód to Zdrowie! Gęsta piynna pa: 
toka „rarytas miodoboru* kor. 7:50, Żołądź na ka- 
wę kor. 3—, wszystko za 5 klor, franko. — — — 
KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, [WANCZANY. 


6 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodziu J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


A, W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
Kw przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 

m4 e | eme 
Sokal i Liliem 
Abon*ment roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na źadanie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 


PP. M. br. Sobański z Warszawy, J. 
Qzajkiewicz z Kijowa, S. Żukowski z D aen. 


DPR %8%% 88% Sege rabii, M. Sroczyński z Borysławia. 


Fabryczny skład linoleum i cerać poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uwidoeznionych. — Linoleum do wyścielania pokoi. Dywany linoleum do jadalń 
"1 umywalń. Ceraty na meble i stoły. Płaszcze i peleryny nieprzemakalne. Kalosze 
oryg. Petersburskie i wszelkie artykuły gumowe. Najtańsze źródło zakupna w kraju. 


Hotel „Austria“, 


PP. A. Witkowski z Krakowa, T. Bro- 
wiez z Krakowa, M Baier z Krakowa. 


Hotel Victoria. 


P. S. Surzycki z Krakowa. 


Hotel Imperial. 


PP. M. hr. Poniński z Rossyi, W. Bo- 
rzemski z Sarnek górnych, J. Łukasiewicz 
z Rzeczawy, K. Bączkowski z Szełpak, J. Lig- 
ski z Krakowa. i 

Hotel Europejski. 


PP. J. Hłasko z Wilna, S. Frycz z Kra- 
kowa. 


Hotel Krakowski. 
P. W. Zagórski z Dżurowa. 


Hotel Wanda. 
P. D. Udrycki z Łukawicy. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 6558/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed połudn'em w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytacya realncści lwh. 
4] kgr. Dzieduszyse wielkie, składającej się 
z gospodarstwa włościańskiego. 

Wart ść szacnnkowa resiności wynosi 
670 kor., warte ść przyneleżności składają- 
cej się z inwentarza gospodarczego Wynosi 
964 kor. 

Najn ższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nsstąpi wynosi 4532 kor. co dv realności, 
zaś 642 kor. eo do przynależności. 

Warunki Jicytacyjre i inne odzośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa. wobec których niniejsze 
licytacya byłsby niedopuszczałną, należy agic- 
sié do sącu najprźniej przy wyznzezosym 
terminie licytacyjnym, inaczej; roszereniź tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bad: 
obecnie już istnieia, badź w tekn posteno 
wania licytacyjnoge powstawą, GŁaiąlamisk 


(14725) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądewej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wszsżą temuż sg- 
dowi pasnomocenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 listopada 1910. 


L. cz. E. IV. 2426/10 (7) (14721) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 stycznia 1211 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
tze Nr. 20 odbedzie się lieytacya a) połowy 
r alności lwh. 941 kar. Stryj położonej przy 
nl. Kibńskiego składającej się z j-dnopiętro 
wej kamiemcy i ufieyny piętrowej, b) pots- 
wy realności wh. 3039 kur. Stryj położonej 
pprzy ul. Eng na przedmieściu, składającej 
się z domu parterowego drewnianego i bu 
dynku gospodarczego. 

Wartość szacunkowa wynosi əd a) 6425 
kor. 25 hal, ad b) 6164 kor. 80 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 8218 kor., ad b) 
3083 kor 

Warunki licytacyjne i inne odaośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w burze Nr 16. 


Takie prawa. wobec których niniejsza 
Leytacya byłaby niadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruekomościach bach 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanie jedynie przez przękicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego | aie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręszeń w siedzibie 
saju tamiesay aego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 16 listopada 1910. 


L. cz. E. 1068/10 (8) 
kdykt iieytacyjny. 
Dnia 30 stycznia 1911 o godzinie 12 
w południe w sądzie nóż-j wymienionym, 
wbiurze Nr. 16 odbędzie się lieytacya 1. 
2/20 cześci Į gr. 149/3 gm. Oleszyce stare, 
wchodzącej wskład lwh. 158 tej gminy i 2. 
2/10 części realności lwh. 297 ks. gr. gm. 
= EC lg m. składającej się z pgr. l. 
108,1. 


(14730) 


Nieruchomość ad 1. wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 100 kor., nierucho- 
mość ad 2. na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do nierucho- 
mości ad 1, 66 kor. 68 hal., co da nieru- 
chomości ad 2. 106 kor. 68 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 7 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1517/10 (3) 
Edyki licytacyjny. 

Dnia 25 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieuionym, w biurze Nr. 19 licytacya a) 
realności obj lwh. 891 i b) realności obj, 
lwh. 800 kgr. Rudniki; 

nadto o godz. 10:30 przed południem 
llcytacya e) 4/6 części reainości obj. Iech, 
776 i d) całej realności obj. lwh. 479 tejże 
gminy masy spadkowej błp. Herscha Tillin- 
gera własnych. 


(14782) 


, 


Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad a) na 1155 kor. 
56 hal, ad b) na 1436 kor. 75 hal, ad e) 
2818 kor. 61 hai, ad d) 1450 kor. 26 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 770 kor. 
58 hal., ad b) 257 kor. 84 bal., ad e) 1875 
kor. 74 hal., ad d) 966 kor. 84 hal, poniżej 
tej cozy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do, tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastrslny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wystienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzraczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju en do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszoue. 

Te osoby, din których jakie prawa inb 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bach 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestęgc= 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadziniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wasia jedynie przez przybieie na tatlicg ag 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niłej wymienionego i nie wskażą (emvł są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 2 grudnia 1910. 


(14563 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 86, — w soboty no południu od 
3 do £ 
Licytacye: 

Poniedziałek 2 stycznia 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, obu- 
wie, konfekcya damska i męska, kape- 
luszo damskie i kasa. 

Wtorek 3 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kapelusze damskie, 
meble, fortepian, dywany, obrazy i ko- 
sztowności. 

Środa 4 stycznia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i fortepian. 

Czwartek 5 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pianino, meble, obraz 
olejny i dywany. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go 
dzinsch urzędowych. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1109/10 (5) (14701 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Mikulińcach zastąpionej przez adwo- 
kata dra Rossbergera odbędzie się dnia 20 
stycznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya realności lwh. 654 gminy Rakowiec 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchamożć powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tahularny 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 7 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1256,10 (3) (14643 2—38) 
Edykt lieytacyjny. É 

Na żądanie Biny Kirsch, odbędzie się 
dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38 w Ropczycach licytacya 1/8 
części realności lwh. 265 ks. gr. gm. kat. 
Chechły wraz z przynależnościami składają- 
cemi się a) z 8 kamieni mlyńskich z przy- 
rządami, b) kadzi na ropę, e) dwóch studni, 
betonowej i drewnianej. 

Części nieruchomości wystawionej na 
licytacyę są ocenione na 1133 kor. 33 hal., 
przynależności zaś na 688 kor. 38 hal. ra- 
zem 1766 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 1177 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które równocze- 
guie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pończas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 34. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 17 grudnia 1910. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 296 
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L. ez. E. 1043/10 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Rodnera, kupea w 
Hnilica*h wielkich odbędzie się dnia 7 lutego 
1911 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
w Nowemsiole licytacya realności lwh. 85 
ks. gr. gminy kat. Dobromirka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenieną na 860 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości, które jako zgodne z usta- 
wą, równocześnie zatwierdza się, dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia it. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI 

Nowesioło, dnia 12 listopada 1940. 


(14691 2—3) 


L. cz. E. 3041/10 (14726) 

Dnia 31 marca 1911 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbę- 
dzia się licytacya połów realności obj. lwh. 
146 i 175 gm. Tarnawa Jana Derkacza wła- 
snych stanowiących parcele gruntowe. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1/2 lwh. 146 na 825 kor., 
1/2 lwh. lwh. 175 na 725 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 146 
kwotę 550 kor., ad lwh. 175 kwotę 484 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 11 grudnia 1910. 


Le E. 753/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku zastąpionego przez dra Jaua 
Eugeniusza Białogórskiego adwokata w Du- 
biecku odbędzie sig dnia 16 stycznia 1911 
o gadzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
Zei wymienionym, w biurze Nr. XI. licyta- 
cya realności lwh 431 ks. gr. gm. Nienadowa 
obj. dłużników nieletnich Tomasza, Jalii i 
Piotra Kozaków własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2578 kor. 42 hal. 

Najniższa cena wynosi 1718 kor. 95 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie jako odpowiadejące przepisom usta- 
wy zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dubiecko, dnia 11 listopada 1910. 


(14727) 


HY en. E. 4048/10 (6) 
Exast minaranahimi. 
Ans 16 dann 1911 o rogami 9 nepeg 
uoxyĄHeM Bixóy1e ca B Gap u. 52 Tyreń- 
moro CA Jinuranna 4/25 uaereń Dest: 
Hocrm BTY. 66 s TopraRoBnuax. Pona, oro- 
poź 1 IlaeTBucKO open) Ha 809 kop. 60 cor. 
Hańusma nima Eusime KoTpoi upogaw | 
pp HaCTyllmTb BHHOCHrE 598 kop. 06 cor. 


z dnia 30 grudnia 1910. 


(14618) 


Bapymki minuranmiHi i jidmi BLXqHOCHI 
A0KyMeHTa IepespiTH Mona B cyżi ryreń- 
miM B óÓropi a. 45. 

Taki npaBa, nie1a KOTpAX HHKHimHa 
ziąaranua yH EeroNMymMaMBHOFI, HaJIe- 
ATD BTOJOCHTA A0 yyy HańuisHiine npa 
BH3HAadeHIM 'repMIHI TMIUTANAAHIM, IHak mie 
pomena Toro poya I0 A0 caMoi He;qBURH- 
MOCTH He MODJINÓH ÓYTH MHOMERÏ. 

Tori oeoóm, 19 Korpux Aki mpaBa 
a0 rarapa Ha MOBHCINOÏ HeXNBHKUMOCTA 
6y 1b Tenep Bike oft, Bra, B TOKY HOCTY- 
HOBAHA QİIATAQAAHOrO MOBCTAHyTE, 8ABİ- 
xowaeHi De Amt o AA BHAIAPEHAX TOTO 
HOCTYNOBAHA TIIbKO geben Mpuómre Ha TA- 
6x1mni CYAOBOÄ ECIM He MEMKAIOTE B OKpysI 
GTA gpame Ha8BAHOro i He BCKAWYTE TO 
MI CYNOBH NOBHOMITHHKA A0 XOpydeHB B 
sienqeBocru Cyry 8aMemka.Ioro. 


U. k. noBiroBrń cya, Biąxia III. 
Cauóip, „Aa 6 rpygma 1910. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/10 (1) (14718 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej błp. Israela Jachiela Zinna 
z Podhajec. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika Sądu 
p. Tadeusza Munka zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana adwokata dr. Henryka Nu- 
teka w Podhajcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 1911 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Podhajcach przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszczeniami, jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
siliw tym sądzie albo w e. k. sądzie powia- 
towym w Podhajeach najdalej do dnia 23 
stycznia 1911, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 6 lutego 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegó!- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Podhajcach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 23 grudnia 1910. 


L. ez. S. 1/9 S. 2/9 (162) (14720) 

W konkursie Izraela Silbera i w kon- 
kursie masy spadkowej błp. Abrahama Gold- 
berga przedłożył zawiadowca masy projekt 
rozdziałn masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą- 
dać i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie luk pisemnie u ko- 
misarza konkursowego aż do dnia 23 gru- 
dnia 1910. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 27 grudnia 1910 o godz. 9 przed po- 
łudniem w e.k. sądzie obwodowym w Stryju 
w biurze Nr. 85. 

Na andyencyę wzywa się w szczegól- 
ności zawiadowcę masy, jego za tępcę i człon- 
ków wydziału wierzycieli. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 grudnia 1910. 


Komisarz konkursowy. 
Buczyński. 


Konkursa. 


(14705 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Trembowli ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Strusowie dla gmin 
i obszarów dworskich: Strusów, Warwaryń- 
ce, Nałuże, Zazdrość z przysiółkiem Nowy 
Tyczyn, Pantalicha, Beruadówka, Tintków, 
D»arachów, Słobódka strusowska, Ruzdwiany 
i Zubów. 

Płaca lekarza okręgowego w Strusowie 
wynosić będzie rocznie 1000 (tysiąc) koron, 
z prawem do emerytury w granicach ustawy 
z dnia 12 maja 1900 Dz. ust. kr. Nr. 68 
tudziaż ryczałt ma objazdy w rocznej kwocie 
600 kor. (sześćset koron). 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy nie przekroczyli 40 roku ży- 
cia i posiadalący wymogi kwahfikacyjne 
przepisane w $ 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 
Dz. ust. kr. Nr. 17. 

Podania o nadanie powyższej posady 
należy wnosić do Wydziału powiatowego naj- 
później do 25 stycznia 1911 r. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Trembowii, dnia 22 grudnia 1910. 
Prezes: 
J. Gromnieki w. r. 


L. 3478 


L. 2617 (14649 2—3) 
Konkurs. 

Gmina miasta Obertyna rozpisuje kon- 
kurs na posadę weterynarza miejskiego z 
roczną płacą 1500 kor. 

Kandydaci wykazać sią mają: 

1. obywatelstwem austryackiem ; 

2. dyplomem weterynaryjnym:; 

, 8. metryką, że nie przekroczyli 40 rok 

ycia. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
1 lutego 1911. 

Zwierzchność gminna. 


Obertyn, dnia 28 grudnia 1910. 
Burmistrz: Gawliński m. p. 


L. XIY. 2917 (14707 2—3) 
Obwieszczenie. 

Kompozytorzy i literaci pruynależni do 
jednego z królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie Państwa, którzy zamierzają 
ubiegać się w roku 1911 o nadanie im rzą- 
dowego stypendyum artystycznego winni po- 
dania kompetencyjne, wystylizowane do ek 
Ministerstwa wyznań i oświaty wnieść naj- 
óżniej do dnia 15 stycznia 1911 do e. k. 
| miatiictwa (Rządu krajowego) miejsca 
przynależności lub pobytu. 

Podania wniesione po upływie 
terminu mie będą uwzględnione. 

Uprawnionymi do ubiegania się o te 
stypendya są tylko samodzielnie tworzący 
artyści, z wyłączeniem uczniów. 

Podania zaopatrzyć należy: 

1. wykazem studyów i dokumentami 
dotyczącymi stosunków osobistych petenta 
(miejsce urodzenia i przynależności, wiek, 
stan, miejsce zamieszkania i stosunki ma- 
jątkowe); 

2. przedstawieniem sposobu, w jaki pe- 
tent zamierza użyć stypendyum państwowe- 
go celem dalszego kształcenia się ; 

8. próbami dzieł petenta z których ka- 
żdą zaopatrzyć należy nazwiskiem autora. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty. 


Wiedeń, dnia 29 listopada 1910. 


tego 


L. Prez. 33.636 (14613 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 294 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
Ze konkurs na posady naczelników kaneela- 
ryi w Stryju i Tarnopolu z dniem 10 sty- 
eznia 1911 upływa. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1910. 


Lwp. 2080/910 (14652 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Skałacie rozpi- 
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Tarnorudzie, do której przywią- 
zaną jest roczna płaca 1200 kor. i ryczałt 
na koszta podróży w kwocie 800 kor. z pra- 
wem do emerytury. 

Do okręgu powyższego należą miejsco- 
wości: Tarmoruda, Czerniszówka, Orzecho- 
wiec, Kaczanówka, Iwanówka, Rożyska, Tu- 
rówka, Faszczówka, Łuka mała, Kokoszyńce, 
Kozina, Stawki o ludności 15.896 dusz. 

Lekarz okręgowy w Tarnorudzie obo- 
wiązany jest utrzymywać aptekę domową, 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum Rady powiatowej w Skałacie do 
dnia 81 stycznia 1911 zaopatrzone w doku. 
menta stwierdzające: 

1. fizyczną zdatność petenta; 

2. obywatelstwo austryackie ; 


8. dyplom doktora medycyny upraw- 
niający do wykonywania praktyki lekarskiej; 

4. nieskazitelny charakter ; 

5. znajomość języków krajowych; 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim; 

7. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem 
fizykackim’ 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
W Skałacie, dnia 19 grudnia 1910. 


Prezes Rady powiatowej: 
Piniński. 


L. 4516/10 (14717 1—3) 

Wydział Rady powiatowej w Horodence 
ogłasza 

Konkurs 
na posadę sekretarza z poborami: stała płaca 
2800 kor., dodatek aktywalny 600 kor., do- 
datek na pomieszkanie 800 kor. i 5 cztero- 
leci po pre. od stałej płacy. 

Kandydaci mają wnieść podanie do 
Wydziału powiatowego w Horodence do 81 
stycznia 1911 r. i przedłożyć: 

a) świadectwo z ukończenia praw i 
z dwóch egzaminów państwowych, 

b) że nie przekroczyli 40 rok życia, 

c) świadectwo zdrowia — i wykazać się 

d) obywatelstwem austryackiem. 

Posada ta zostanie nadaną prowizory- 
cznie na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacya z prawem do emerytury. 


Wydział powiatowy. 
Horodenka, dnia 28 grudnia 1910. 
Prezes Theodorowicz. 


L. Prez. 1206 6/10 
Konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia natychmiast posada sta- 
e pomocnika względnie pomocnicy kan 
celaryjnej z płacą 2 kor. 50 hal. dziennie. 
Podania udokumentowane wnosić na- 
leży najpóźniej do dnia 10 stycznia 1911. 
C. k. Naczelnietwo Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 27 grudnia 1910. 


(14749 1—3) 


L. Prez. 2990 4/10 


(14734 1—3) 
Konkurs. 


Przy domu więziennym w Krakowie jder Rummer 3808 ber Beitidrijt: 


8 


mer 345 ber Beitjdjrijt: „Lidove Noviny“ bom 
16 Dezember 1910 wegen der Stelen von 
„Bude li jiz“ big „ve sve nahote“, ferner von 
„Oznamujeme vam“ big „nepristojna zpup- 
nost“ und von „Pak-li ale“ big „jen k ci- 
num!“ deg Artifel3: „Bude-li jiz te troufale 
drzosti konec?“ nach $ 302, 488, 491 und 
493 St ©. |owie gemag Mrt V. deg Ge- 
fees vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Dt. 290 (14712) 

Das T £ Landes: al3 Prekgeriht in 
Salzburg Dot mit dem Erfenntniffe vom 15 De- 
zember 1910, Br. VII. 18/10, Die Weiterver- 
breitung Der Doppelnummer 14 und 15 Der 
Beitihrift: „Grobian” vom Anfang Dezember 
1910 wegen der Stellen von „Die Romfirhe 
móchte unfer Volf” biz „Papftglanben zu hal- 
ten“, von „Wir mobilifieren den deutjchen" big 
„Atheift dejjer nicht jchamt", von „Die Rome 
Drei: bis „im Dentjchen Wejen”, von „Und 
bie Gebildeten unter ung“ big „praftijh den 
Ruben hat”, von „diefer Nip aber wäre” big 
„nit mehr aufhalten’, von „Wir betrachten eg 
ala cin” big „eingetränfelt an befommea“, von 
Eë wird, e8 miigte gelingen“ bis „Saren 
auch begreifen, bon „So nehmen wir den Kampf" 
bis „Feigheit, Filzigfeit“, von „Hoffentlich wird 
an die Bruft” big „angeheftet werden” des Mr- 
De: „Zwei Gfrettóriider" ; von „Wir brau- 
den die Jtomtatecheten" biż „Bettftatt auśju= 
hen” de Mettet: „Seht erft redt nicht" ; von 
„Mägdelein, Mägdclein” bis „lenten beim 
Beichten" Deż Gedichtes: „Domgloden in Mia- 
genfurt” ; von „Die Jefuiten mandten fidh” bis 
„eing hinter die Ohren” deg Artifel(: „Die 
fiigen Sefuiten” nach $ 63, 302 und 303 Gt. 
©. verboten. 


Dag l L Kreiz- alg Preğgeriht in 
Rovigno hat mit bem Erfenntnijje vom 15 De- 
vember 1910, Br. 31/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 3808 der Beitjrift: „I Giorna- 
letto di Pola“ vom 13 Dezember 1910 wegen 
der Stelen von „Riternando adunque“ big 
„provincie italiane soggette all’ Aus:ria* und 
von „Siamo perfettamente å’ accordo“ big 
„anche di borbonico“ bes Wrtifel8: „II pro 
cesso di Graz“ nah $ 300 St ©. verboten. 


Da3 t i Rreiz- als Prekgeriht in 
Rovigno hat mit dem Erfenntnijje bom 16 De- 
gember 1910, Br. 38,10, die A al 
„ll Gior- 


jest do pbsadzenia posada dozorezyni więźni | naletto di Pola“ bom 14 Dezember .916 we- 


z płacą roczną 800 kor., prawem posiąpie- 
nia na wyższy stop-eń płacy, dodatkiem akty- 
walnym 820 kor. rocznie i prawem de po- 
mieszkania w domu więziennym. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k Sądu krajowego karnego 
w Krakowie do dma 31 stycznia 1911. 

W tychże podani»ch należy d łączony: 
mi urzędowymi dokumentami względnie w 
inny sposób wykazać: 

1. cbywatelsitwo austryackie ; 

2. pełnoletność i nieprzekroczenie 30 
lat życie; 

3. fizyczną zdolność do służby; 

4. nieposzlakowane życie; 

5. bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo ; 

6. znajomość czytania, pisania, rachun- 
ków, języka polskiego oraz prostych robót 
ręcznych kobiecych. 

Powyższa posada będzie jednakowoż na 
razie obsadzoną prowizorycznie pomocniczą 
dozorczynią weint, która pobierać będzie 
dziennie wynagrodzenie w wysckości 2 kor. 
80 hal., oraz otrzyma pomieszczenie w do- 
mu więziennym. 

Po upływie jeduego, a najdalej dwu lat 
będzie mogła pomocnicza dozorczyni więźni 
wrazie zadawalniającej aplikacyi uzyskać bez 
ponownego ubiegania vie stałą posadę do- 
zorczyni więźni na warunkach na wstępie 
konkursu podanych. 

Bliższych wyjaśnien w tej mierze za- 
sięgnąć można w kancelaryi Prezydyum Są- 
du krajowego karnego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego karnego. 

Kraków, dnia 27 grudnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


gl. 289 (14811) 

Dag LL Kreiz- als Prekgeriht in 
Rovigno Bat mit dem Erfenntnijje bom 15 De- 
zember 1910, Br. 29/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 3807 der Heitjchrijt: „Il Giorna- 
letto di Pola“ vom 12 November 1910 wegen 
der Stelen von „Certi fedelissimi“ big „ap- 
preznamento dai suo tutori“ und von „nel 
dolore e nello sdegno“ big „gli scandal giu- 
diziari* beg Yrtitel(g: „Il processo di Graz“ 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag É. f. Lande- al3 Preggericht in Britnn 
hat mit bem Erfenntnitje vom 16 Dezember 1910, 
Pr. I. 110/10, bie Berterverbrei ung der Nun- 


gen Der Stellen von „Una delle due“ big „ai 
nostri reggitori* unb von „Le parole della 
lagespost* big „non dimesrticano* Deg Artie 
fels: „Si deve cons'derare che senza fedelta 
verso l impero“ nah $ 300 St. ©. verboten 


Das f. f. Landes: al8 Preggeriht in Prag 
hat mit dem Grfennimjje vom 17 Dezember 1910, 
Br. L 56» 10, die Writerverhreitung beż Heftes 
8 der Żeitidrijt: „Vetna Ekola“ pom 16 Die 
zember 1910 wegen der Stele von „Ud prvo- 
pocatku cirkev* bis „doscivajiwich drykach* 
deg Artifels: „St. Hruby; Vychovatelske na 
ory Zolovy* nach $ 302 und 303 Gt. 6 ver- 
botem. Kë, Zë 

Das LL Landes al8 Preggerihi in 
Prag Bat mit bem Erfenntntjje vom 17 Dezem- 
ber 1910, Br. I. 569/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 50 der Beitjchrijt: „Zar“ bom 15 
Dezember 1910 wegen beż Mrtitel3; „Zrnka* 
nah $ 303 St. ©. verboten. 


Dag LL Landes: al$ Brekgeriht in 
Prag gat mit dem Erfenntnifje bom 17 Dezember 
1910, Rr. I. 570/10, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 24 der Beitjğrift: „Mlynarske Li- 


sty“ vom 15 Dezember 1910 wegen der Stelle 


von „Naproti tomu“ big „dobre vule“ beg Ar- 
tifel: „Vanocni uvaha“ nah $ 302 St. ©. 
verboten. 


Dag E f. Qandes- al3 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 17 Dezem- 
ber 1910, Pr. I. 571/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Beitfdrift: „Mlade Prou- 
dy“ vom 16 Dezember 1910 wegen der Stelen 
ben „Jinak ale“ big „nejsou zdravi“, von 
„A jak se jedna“ big „hodin“, von „Antimi- 
litaristum* big „odpiraji“, von „Je te skan- 
dal“ big „zpusobem“ und von „Jak jinak“ 
bis „je proklinat“ nah § 300 Gt ©. per- 
boten. 


Dag f. f. Landes- ald Prekgeriht in 
Prag Dot mit dem Erfenntnifje vom 17 De- 
zember 1910, Pr. I. 572/10, bie Meiterverbrei= 
tung Der Nummer 1 der Beitjchcift: „Narodni 
Obzor“ bom 17 Dezember 1910 wegen der 
Stelle von „To znamena“ big „pro blahobyt“ 
des Artifel3: „Dopis z Vidne“ nah $ 64 
EL ©. verboten. 


Dag L L Rreiz- alB Prekgeriht in 
Böhm--Leipa Bat mit dem Grfenntuijje vom 17 


Dezember 1910, Pr. 25,10, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 98 der Beitjhcijt: „Mtord- 
bóhmijche Bolfsftimme” vom 14 Dezember 1910 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. L Rreiz- als Ptreggeriht in 
Brür Bat mit dem Ertenntnijje vom 17 Dezem- 
ber 1910, Pr. 69,10, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 51 der Beitjdrift: „Nordweftböhmi- 
fhe Bolfszeitung" vom 17 Dezember 1910 we- 
gen des Artifels: „grauen, fauft feine. .“ nach 
$ 302 Gt. ©. verboten. 


Dag LL Rreiz- als Prekgeriht in 
Chrudim Bat mit bem Erfnntnijje vom 17 De- 
zember 1910, Pr. 37/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Beitjdhrift: „Vychodocesky 
Obzor“ vom 15 Dezember 1910 wegen der 
Stelle von „A nelze pochybovat“ big „ci bron- 
zu“ deg Mrtifels: „Zasluzaa medaille“ nad $ 
63 Git. ©. verboten- 


Dt 291 (14718) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Dag f. f. Vandeżgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit dem Grfenntnijje vom 19 Dezeme 
ber 1910, Pr. XXX. 359/10, auf Antrag der 
E. É. Staatgantwaltjchajt erfannt, bag der Inhalt 
der periodijchen Drudjchrijt: „Der Freidenter” 
Nummer 24 bom 15 Dezember 1910, 15. Jahr- 
gang, und zwar: 1. Seite 185 von „was muh 
dag” bis „Staatśanwalteg braucht”, 2. Seite 
186 von „ihren Bwe alg“ big „des Papftu- 
meg blopgelegt”, 3. Geite 186 von „da fpricht 
man” bis „Dtenjchen heranzgüchtet", A. Seite 
187 von „niemand aber elle" big „Wtenjdhen= 
denfen*, 5. Seite 187 von „wohin wir aud" 
bis „Juquifitton!”, 6 Seite 188 von „daś Die 
Betten" big „Welt Ferabrig", bag Berbrechen 
nah $ 122 a, b, d und dag Bergchen nad $ 
$ 303 Gt. Œ. begriinde und e8 wird nach $ 493 
EL P O dag Berbot ber Weiterwerbreitung die- 
fer Drudjchrijt ausgejprochen, die von der £ f. 
Staatsanwalt|chaft verfügte Bejchlagnapme nach 
$ 489 e B. O. bejtótigt und nah $ 37 Pr 
G. auf die Bernihtung Der jaifierten Ecemplare 
erfannt. 

Zen, am 19 Dezember 1910. 


Das É É Kreiz- oië Prekgericht in 
GiMi gat mit dem Erfenntnijje vom 19 Dezem- 
ber 1910, Br. 48/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 286 der Beitfdirift: „Narodni dre- 
vnik“ vom 16 Dezember 1910 wegen Deg Nr- 
titelż; „Skandalozne razmere pri sodiscih na 
Spodnjetn Stajerszem* nah $ 800 St. ©. 
perboten. mer sS 

Dag i f Rreg- als Wrcbeeridt in 
Marburg bat mit dem Ertenntnifje vom 19 De- 
zember 1810, Pr. VI. 17 10, die Wreiterverbrei- 
tung der Rummer 51 der w: „WUutere 
fteirijche Bolfs=zeituug" vom 17 Dezember 1910 
megen deż Artikel: „Bie chijtliche (Gens, 
melt und Der Zorinadjtemartt* mit der Hsarofe: 
„Kauft nicht bei Juden!” uah $ 302 Et. ©. 
verboten. s 

Dag $. t Sandeże alg Prekgericht in 
Triejt bot mit dem Grfenntnijje vom 15 De- 
zember 1910, Br. IX. 148/10, die Weiterverbrei= 
tung der Nummer 338 der Zeitjhrijt: „La Tri- 
buna“, ddo. Rom, 5 Dezember 1910, nah $ 
63 St. ©. verboten. 


Das t.f. Landes- al8 Prekgericht in Triejt 
Dot mit dem Erfenntnijje bom 15 Dezember 
1910, Pr. IX. 150/10, bie Weiterverbreitung der 
Hummer 129 der Zeta: „La Coda del 
Diavolo di Trieste“ bom 13 Dezember 1910 
wegen der Entrejiletg: „Alla k. k. Procura...“ 
und „Ai Giurati di Graz“ ; deg Mrtifel3:; „Bra- 
no di un rapporto politico al Ministero 
dell’ Interno“; der Stelen von „Debbo tutta- 
via fare“ Dë „i nervi a pezzi grossi“ unb 
von „I Tribunali non“ big „per lesion d'ono- 
re“ deg Mrtifel3: „Riepilogando* nah $ 300 
St. ©. verboten. 


Das tt Landes- als Preggeriht in Trieft 
pat mit dem Crfenntniffe vom 15 Dezember 
1910, Pr. IX. 149 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 291 der Żeitjchrijt: „L’ Indipenden- 
te“ vom 13 Dezember 1910 wegen der Stellen 
von „fi abbiamo gia ieri“ big „non possiamo 
esimerci di postillarle“ und von „Ebbene co- 
stui“ biś „artificiosa e insidiosa“ Deg Mrtifels : 
„Perito... esperto e sincero“ nah $ 300 
St. ©. verboten. 


Dag LL Landes- alg Preggeriht in 
Trieft Bat mit dem Grfenntniffe bom 17 De- 
zember 1910, Br. IX. 151/10, Die Weiterverbrei- 
tung Der Jłummer 20 der Beitjchrijt: „Il Cre- 
puscolo* ddo. Mailand, dom 11 Dezember 
1910, nah $ 65 a St. ©. fowie gemag Mrt 
IV. deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BIL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Daz É i. Rreiz- al3 Prekgericht in Chreu- 
bim Dot mit dem Crienntniffe vom 19 Dezem- 
ber 1910, Pr. 38/10, die Weiterverbreitung der 
im Drude des "3. Shole in Chrudim und im 
Berlage der Filiale der Typograficka Beseda 
in Chrudim erjhienenen Retlamebrojhiire; „Va- 
nocni oznamovatel* wegen der MArtifel: „Kaúka 
v matrice“ nnd „Zpoved“ nah $ 302 Gt, ©. 
verboten. 


Da3 LL Kreis- als Mreggeriht in 
Piljen Bat mit bem Ertenntnifje vom 19 Dezem- 
ber 1910, Pr. 48/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 969 der Zeitjhrift: „Deutliche Wacht 
an der Mieja“ vom 17 Dezember 1910 wegen 
der Stelle von „Wer dag Ringen” big „ehe eg 
zu fpół ift” be8 Mlrtitelż: „Bur Berczedjung 
Wejt-Bóhmen8" nah $ 302 St. ©. verboten. 


Bi. 292 (17414) 

Das £. t. Kreis- alg Prepyeriht in 
Olmiię fat mit dem Grfenntnijje vom 19 De- 
zember 1910, Pr. XI. 119/10, bie Weiteroer= 
breitung der Nummer 23 der Beitjchift: „Sve- 
pomoc“ vom 16 Dezember 1910 wegen der 
Mrtitel: „Co k tomu rici“, „Aby se nedo- 
zvedeli nasi ctenari* und „Celostranovy in- 
serat. .“ nad $ 98 O. 302 Gt. ©. und $ 24 
Pr. ©. verboten. 


Dag TL É Rreiz- als Preggeriht in 
Spalato hat mit dem Erfenntnijfe vom 18 De- 
gember 1910, Pr. 23/10, die XBeiterverbreitung 
Der Nuntmer 80 der Beiijchrijt: „Glas Radno- 
ga Naroda“ vom 16 Dezeember 1910 wegen 
der Notiz au8 Sebenico unter dem Titel: „Na 
silni i bahati oficir“, und zwar in der Stelle 
von „u Dalmaciji“ big „bludnice* nach § 488 
und 491 St. ©. jomie gemóg Artifel V. deg 
Gejepe3 vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


nozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Dz. hip. 3058/10 (13708) 
Edykt. 

Tomaszowi Cebryńskiemu z Czerniłowa 
mazowieckiego mają być doręczone uchwały 
e. k. sądu powiatowego w Zbarażu z dnia 
18 czerwea 1910 Dz. h. 1719/10 i uchwała 
tusądowa z dnia 27 lipca 1910 Dz. hip. 
2452/10 wedle których zaintabulowano na 
jego rzecz w wykazie hip. 1. 1180 księgi gr. 
gining kat. Kujdańce prawo własności par- 
celi grunt. lk. 1148/1 wydzielonej z dóbr 
Kujdańce lwh. 91 tusąd. księgi gr. dla wię- 
kszych posiadłości. 

Ponieważ miejsce pobytu Tomasza Ce- 
bryńskiego obecnie jest niewiadome, przeto 
dla strzeżenia jego praw ustanawia się ku- 
ratora w osobie Franciszka Mielnika w Czer- 
niłowie mazowieckim. 

Tenże kurator ma Tomasza Cebryńskie - 
go w oznaczonej sprawie na tegoż koszt i 
urebezpieczeństwo tsk długo zastępywać, aż 
tenże alho sam w Sądzie się zgłosi, albo 
pełnomocnika wymieni. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 50 września 1910. 


ehm 784/10 (14728) 


Przeciw kielom imo Czaezo z Wyso- 
wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Józefa Koses z Czigełki 
pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 5 stycznia 1911 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adwokata Męcińskiego w Gor- 
liceach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 19 grudnia 1910. 


L. ez. Cw. 2649 10 (1) (13704) 
Edykt. i 

Przeciw ronemowi Steinbockowi i 
Esterze Steinbock, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego w Rzeszowie przez Kasę za- 
liezkową i oszczędności w Łańcucie pozew o 
150 kor. i 120 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Holzera adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Gronema 
i Esterę Steinbocków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, iub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 16 listopada 1910. 


L. Ne. I. 377/10 (1) 


EDYKT. 


C. k. Sąd powiatowy Sek. IJ. we Lwowie, wzywa uprawnionych do depozytów są- 
dowych niżej wymienionych, znajdujących się w przechowaniu przez przeszło lat trzy- 
dzieści, by prawa swe w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni, od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edykta w „Gazecie Lwowskiej“ licząc tem pewniej wykazali, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu depozyta te uznane zostaną za przepadłe i jako 
takie wydane e. k. Skarbowi Państwa. 


D eaa: 


Książeczki 
kasy Koszto- 
Oznaczenie OSZCZĘ- wności 
księgi Nazwa masy dności 
depozytowej 


Masa spadkowa Floryana Dudefa z Zamarsty- 
nowa 


84 | Masa egzekucyjna Mai Faison przeciw Leo- 
poldowi i Katarzynie Fechter 
11 | Masa kuratelna Michała Szmigielskiego z Wal 
hamulec 
tom I. f. 25 Masa spadkowa Parani Szezypil z Sygniówki 
tom T. f. 27 | Masa spadkowa Grzegorza i Jakóba Milierów 


z Zimnej wody 
Masa sporna Franciszki Bubel, Anny Faciekiej 
i innych przeciw Jakóbowi Swiętockiemu 
Masa spadkowa Eudokii Czas vel Czos z Brzu- 
chowie 
Masa spadkowa Ewy Latawiec z Brznehowie 
Masa egzekucyjna Anastazji Włodek contra Ja- 
nowi Czuchraj ze Zniesienia 
Masa egzekucyjna Anny Toimaszewskiej contra 
Wawrzyńcowi Gąsioro«skiemu z Kulparkowsą 


tom I Ê 37 


tom I £ 78 


tom TE 7 
tom I f. 


tom I. f. 89 


tom I f. 106 | Masa spadkowa Katarzyny Białek z Sokolnik 

tom I. f. 119 | Masa egzekucyjna Herscha Tiegera contra Abra- 
həm Gerstler z Czełowiee ? 

tom I. f. 111 | Masa niewiadomego właściciela 

tem I. f. 110 | Masa pupilarna Anny Gruszka z biłohorszczy 


tom I. f. 116 | Masa spadkowa Bazylego Śtebelińskiego z Ho- 
łoska wielkiego 

Masa Maryauny: Teodora Wertyporochów wzgję- 
dnie właścicieli realności Nr. 20 w Zmiesiemu 


położonej 


tom I. f. 115 


Ki 


tom I. f. 128 


kusowi Charaton i Sarze Techner ze Znie- 

sienia 16 | 43 | — | = 
tom I. f. 125 | Masa spadkowa ks. Szymona Witrykusza z Grzy- 
R bowie OK EES 
tom I. f. 185 | Masa spadkowa ks. Joachima Czornyka z Grzędy | 21 16] — | — 
tom I. f. 145 | Mesa egzekucyjna Kawsrda Smolki contra Jo- j 
R a zefowi Chodzickiemu z Žubrzy L 23 |A84 | 
tom 1. f. 1389 | Mssa spadkowa Herscha Silbersteina contra Jan 


Qzorny z Jakimowa ` 3 
Masa egzekucyjna Salomona Alenharda contra 
Abraham Spielman z Żółkwi a 
Masa spadkowa Maryi Koszewicz ze Zniesienia | 

“Masa egzekucyjna Jana Popek contra Antoni 
Mokrzycki Zamarstynów enee | ze| = 
Masa spadkowa Maryi Tekarskiej z Hodowie | 107 

Masa spadkowa Wssyla Heryszyna vel Biły z 
Grzybowie 

Masa wierzycieli Maryi Langweber z Kleparo- 
wa a to Reginy Standyło, adw. dr. Dobrzań- 
skiego, Wojciecha Jaworskiego i Macieja Ko- 
walskiego 

Masa egzekucyjna Naftalego Wailacha contra 
Baruchowi Wolfowi Kreiner ze Zaiesienia 


Masa egzekucyjna Teobalda Harlosa contra Sim- 
che Fleischer z Jaryczowa nowego 


Masa egzekucyjnu Towarzystwa zaliezkowego 
eontra Grzegorzowi i Katarzynie Makarys 


Masa egzekucyjna lizaka (elnika contra Antoni 


tom I. f. 139 


A PEDRA 
tom I f. 149 


tom I f. 151 
tom L f. 149 


tom I. f. 152 


tom L È 159 


tom L. £ 165 


tom I. f. 179 


tom I. f. 180 


Kutschera 
tom I. f. 182 | Masa egzekucyjna Józef Koziół contra Józef 
Bednarski 


Masa egzekucyjna Tomasz Kozioł contra Sżcze- 
pan Miecznik 

Masa egzekucyjna Jakób Pelz contra Michał i 
Marya Łężny 

Masa egzekucyjna Seńko Semen contra Danyło 
Wertyporoch 

Masa egzekueyjna Wojciech Głowacki contra 
Marya i Walenty Płachceiński 

Masa spadkowa Bazytego Lampijki z Zaszkowa 

Masa egzekucyjna Sary Berggriin contra Abra- 
ham Spielman 

Masa Jana Chybika 

Masa egzekucyjna Marcina Preisa contra Jędrzej 
Pawlaczek 

Masa egzekucyjna Towarzystwa zliczkowego we 
Lwowie contra Kasper Golar z Hołoska małego 

M:sa niewiadomego właściciela przytrzymanej | - 
klaczy 

Masa egzekucyjna Zakład kredytowy włościsńska 
contra Jan Duliba z Barszowie e 

Masa egzekucyjna Bellsk Rebeki coutra Sehio- 
ma Goldnicki ze Zboisk 

Masa epzekucyjna Magdy Bernes contra Perl 
Friedman z Zamarstynowa 
Masa egzekucyjna lizaka Bergera contra Antoni 
i Marya Stupniecy z Wulki hamulec WË 
Masa egzekucyjna Jana Korpaka contra Salo- 
mon Sekler, Izak Waag i tow. 


tom L f 183 


tom I. f. 192 


tom I. f. 194 


tom I. f. 202 | 


tom I f. 20 
tom I Ê 67 


tem Lt 4 


tom I. f. 114 


tom I Ë 178 


tom I. f. 114 


tom I. f. 141 


tom I. f. 158 


W R | ||... 
tom I. f. 150 


tom L f, 188 
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Książeczki 
kasy 


Koszto- 


Oznaczenie OSZCZę- wności 
księgi Nazwa masy dności 
depozytowej 
tom I. f. 170 | Masa niewiadomego właściciela klaczy | 30 | 52 | — | — 
tom I. f. 82 | Masa egzekucyjna Józef Miśkiewicz contra Fran- | 
ciszek Piątkowski 5 | 61 |— | — 
tom I. f. 167 | Masa egzekucyjna Teobalda Harlosa contra Sim- | 
_ che Fleischer 3 | 98 I — | — 
| tom LL 93 | Masa Leiby Istriela REECH CHA CH 


C. k. Sąd powiatowy Sekcya IL. Oddział I. 


Lwów, dnia 28 listopada 1910. 


L Prez. 53857 (18/10) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej z duiem 16 lutego 1911 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajuej kadeneyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1911 w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Stan:sławowie Przewodniczącym są- 
du przysięgłych: Artura Aulieha radcę Dwo- 
ru Dworu jako Prezydenta sądu obwodowe 
go, azasiępcami Przewodniczącego: dr. Boh- 
dana Kryniekiego Wiceprezydenta sądu ob- 
wodewego i radców sądu krajowego wyższe- 
go: Tevfila Gielitowicza, Swiatosława Szan- 
kowskiego i Józefa Horitzę, tudzież radeów 
sądu krajowego: Fryderyka Bertoniego, Ja- 
ma Vincenza, Jans Schneidra, dr. Józefa 
Hanczakowsk ego, Antoniego Starkiewicza i 


, | Klemensa Kulezyckiego. 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 2409 (18/10) (14665 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Kksceleneya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, za- 
mianował dla pierwszej, dnia 20 lutego 1911 
o godz. 9 przed południem rozpocząć się 
mającej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1911 rg tuiej- 
szym e. k. sądzie obwodowym Przewodni- 
czącym sądu przysięgłych dr. Marcelego Mi- 
sińskiego c. k. radcę Dworu jako Prezydenta 
sądu cbw=dowego, a zastępcami Przewodni- 
szącego, Henryka Góralskiego e. k. Wice- 
prezydenta sądu obwodowego i ce. k. radców 
sądu krajowego wyższego F;anciszka Buczyn- 
skiego, Karola Vincenza, tudzież e. k. rad- 
ców sądu krajowego Włodzimierza Łukawie- 
ekiego, Stanisława Dulewskiego, Włodzimie- 
rza hr. Russockiego, Władysława Mayera i 
Jana Gailhoferz. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 3804 (18 P./10) (14663 2—3) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajewego we Lwowie zamia- 
nował dla pierwszej zwyczajnej dnia 20 lu- 
tego 1911 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
maiącej kadencyi posiedzeń sądu przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Sa- 
noku c. k. Prezydenta tego sądu dr. Wikto- 
ryna Mańzowskiego przewodniczącym, Za- 
stępcami jego radców wyższego sądu krajo- 
wego Joachima Tomaszewskiego, Józefa Pa- 
szkiewicza i Piotra Janickiego tudzież rad 
ców sądu krajowego Franciszka Ksawerego 
Brzozowski go i Józefa Jaworskiego. 
Prezydyum e k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 3026 (18) P./10 „(14656 2—3) 
Obwieszczenie. 

Pan prezydent e. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proe. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 20 lutego 1911 o godz. 9 przed 
poł. rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1911 przy e. k 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądu przysięgłych Modesta Karatni- 
ckiego c. k. prezydenta sądu obwodowego, 
a zastępeami przewodniczącego radcę c. k. 
sądu krajowego wyższego Marc:l-go Pile- 
cklego i e. k. radeów sądu krajowego File- 
mona Metellę, Juhana Daw'dowicza, Józefa 
Willsume, Karola Bałsbana i Lecna Giele, 

Prezydyum c. k. Sądu obwedowego. 

Brzeżany, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 3188/18 P/10 14671 2—8) 
bwieszezenie. 

JE. Prezydent wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi pesiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1911 przy tutejszym e. k. 
Sądzie obwodowym dnia 20 lutego 1911 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynajacej Przewo- 
dniczącym sądu przysięgłych dra Eugeniusza 
Zwisłockiego e. k. radcę Dworu jako Prezy- 
denta Sądu obwodowego, a zastępcami prze 


wodniczącego Jana Zdźarzkiego c. k, wice- 


(14663 2—3) } 
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prezydenta sądu obwodowego i radcę sądu 
kraj. wyższego Atanazego Skobielskiego, tu- 
dzież e. k. radców sądu krajowego Michała 
Bałtarowicza, Juliana Garliekiego, Kazimie- 
rza Watraszyńskiego. Tudeusza Dyakowskie- 
go, dr. Franciszka Misrhaleka. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. ez. ©. II. 320/10 
Edykt. 

Przeciw Janewi Strączkowi z Gorzeio- 
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Brzosiku przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Brzostku pozew o 480 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono g&u- 
dyencyę na dzień 30 grudnia 1910. 

Uelem strzeżenia praw Jan» Strączka 
z Gorzejowej ustanawia się pana Jana Kulę 
w Ziawadce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Strączka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 18 grudnia 1910. 


(14748) 


L. cz. Cw. 3149/10 (1) (13754) 
E 

Przeciw nieobeenej Annie Lehrhaupt 
przedtem w Tarnowie, wniosła Ernestyna 
Stieghtz przez adw. dr. Hellera w Tarnowie 
skargę o 1800 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 19 listopada 1910 Cw. 
3149/10 (1), 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Zmigród w Tar- 
nowie będzie ją zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 19 listopada 1910. 


L. cz. Ow. 1822/10 (4) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Rydoszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Kasę oszezędneści woln. król. m. Sa- 
noku pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 8 listopada 1910 nakaz zapłaty do 
Ów. 1822/10 (1). 

(elem strzeżenia praw Iwana Rydo- 
sza ustanawia się pana dr. Gawła adw. w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 14 listopąda 1910. 


(13583) 


L. ez. Cg. VII. 122/10 (2) 
Edykt. 
Ernestynie Kieferbaum w sprawie to- 
czącej sią przed ce. k. sądem krajowym we 
Lwowie przeciw niej o uznanie mocy egze- 
kucyjnej tus. nakazu zapłaty sumy wekslowej 
560 kor. zpn. 1 cz. Ce UL 1912/9 ma być 
doręczony pozew z dnia 12 listopada 1910 
Cg. VII. 122/10, którym powódka Hania Jo- 
seph domsga s'ę uznania mocy egzekucyjnej 
tus. nakazu zapłaty sumy wekslowej 560 kor. 
zpn. 1. cz. Cw. III. 19129 za zgasłą. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Rrnestyna 
Kieferbaum przebywa, ustanawia się dla niej 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso- 
bie pana adw. dr. O. Bergera we Lwowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Erne- 
stynę Kieferbaum w rzeczonej Sprawie na 
jej koszt 1 mebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 listopada 1910. 


(13694) 


L. ez. ©. III. 740/10 (1) (13760) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Lubasowi ze Świlczy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Spółkę oszczędności i poży- 
czek w Beiler pozew o 818 kor. 9 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 listopada 1910 o godz. 
9 rano 

Celem strzeżenia praw Pawła Lubasa 
ustanawia się pana adw. Bolesława Dzia- 
notta w Rzeszowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
wła Lubesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 12 listopada 1910. 


L. cz. Tab. 2011/10 
Edykt. 

Piotrowi i Maryannie z Franczaków 
Farnausom z Dojazdowa ma być doręczoną 
uchwała z dnia 7 lipca 1909 liezba tab. 
3242/9. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Far- 
naus i Maryanna Farnausowa przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie pana dr. Tadeusza Glu- 
zińskiego adw. w Krakowie. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział XIX. 

Kraków, dnia 18 września 1910. 


(13709) 


L. cz. Dh. 4708/10, Dh. 4704/10 (13891) 

Nieobecnym 1) Dmytrowi Zajączkow- 
skiemu, 2) Maryi Zajączkowskiej przedtem 
w Tyszkowcach obeenie w Kanadzie mają 
być doręczone uchwały tabularn» ad 1) z 7 
lipca 1910 |. hip. 3441, ad 3) z 7 lipca 
1910 1. hip. 3442 dozwalające zaintabulowa- 
nia praw własności realn. wyk. hip. l. 1978, 
2907 ks. gr. gm. Tyszkowce. 

Kuratorem dla strzeżenia praw ustano 
wiono adw. dr. Werbera, który zastępywać 
ma nieobecnych dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Horodenka, 15 października 1910. 


L. cz. E. 1291/10 (10) (13814) 

W sprawie egzekucyjnej Mindli Heben- 
streit przeciw Izraelowi (os hesowi i tow. 
o 400 kor. ete. wobec niemożności doręcze- 
nia ts. uchwały z dnia 2% marca 1910 E. 
1291/10 (2) nieznanym z życia i z miejsca 
pobytu wierzycielom hipotecznym Salamono- 
wi Meislichowi i Israelowi Rosenstrauehowi 
ustanawia się dla nich kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Wilkowskiego w Rawie, które 
mu zarządza się doręczenie wspomnianej 
uchwały oraz nowo zapaść mających w tej 
sprawie uchwał aż do zgłoszenia się wymie: 
nionych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 2 grudnia 1910. 


L. cz. Ge 5064/10 (2) (13679) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi Jabłonowskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
'w Tarnopolu przez Bank zaliezkowy w Czort- 
kowie pozew o 460 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 7 października 1910 1. cz. Ów. 
306410 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Władysława Jabłonowskie- 
go ustanawia się p. adw. dr. Blausteina w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie ma jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Bądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 19 listopada 1910. 


H en. Ca. I. 545/10 (1) 
HKT. 

Iporas AóparamoBu Dpiaaep, KOTporo 
micne uoóyry pe a Bixome, BHie Mocap 
<pafiamrańi 3 XopocTROBA B M. E. OKPyYsKHIM 
cyzi B Tepeoroam nosoB o sanxary 2000 
KOP. 30pE. 

Ha ment mossy s 15 rpyama 1910 
p. Cr. 545 10 (1) npanageng TepMiA go nep- 
moi aBĄACHqHI Ha gemb 29 rpygma 1910 
p- o rogami 8'30 pamo B ryreńmu ceyqi, 
cai u. 25. 

Jaa crepexwena nmpas Aóparaua Bpia- 
zepa yCraROBiAE ca nmana gp. MInaŭsepa, 
agBokara B Tepaononsa, kyparopom. 

Tofske kyparop 6y 4e KypaEXaBBraqaFiń 
cumparsi Ha €ro HeóezneqeHKCTBO | KOTA TAK 
XOBTO Garam, ak BIE aĵo B eraf Bro- 
JIOCHTE CA aĝo BAMIAMTB IOBHOBJIACTNA. 

D x. Cya ospystanń, Daa 1. 

Tepnonim, gaa 15 rpyama 1910. 


(14741) 


10 


Kuratele. 


L. cz. L. VIII. 4/10, P. V. 106/10 (5) 
(13717 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Petra Ku- 
chtaruka syna Maksyma w Delatynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Fły- 
sa s. Petra w Delatynie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 26 października 1910. 


L. ez. P. IV. 122 10 (4) (13672 2—3) 
Edykt. 

Kseńka Stefanyszyn została uznaną umy- 
słowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Josafata Popowieza z Ostaszowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Zborów, dnia 6 pażdziernika 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1687 Rg. B. 50 (13745) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział D wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kolej lokalna Lwów- 
Stojanów, po niemiecku: Lokalbshn Lem- 
berg-Stojanów. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowa i 
eksploatacya kolei lokalnej ze Lwowa do 
Stojanowa i ewentualnie budowa, nabycie i 
eksploatacya kolei dowozowych i dalszych 
linii kolei lokalnej. 

Stosunki prawne: Spółka akcyjna opie- 
rająca się na statucie zatwierdzonym przez 
c. k. Namiestnictwo we Lwowie reskcyptem 
z 26 sierpnia 1910 L. XHI. 1812/3 imie- 
niem e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
na podstawie reskryptu tego Ministerstwa z 
6 października 1909 L. 382.966. Czas trwa- 
nia określony jest w $ 5 statutu. Kapitał 
zakładowy wynosi 4,828.400 kor. i składa 
się z 12.071 sztuk na okazieiela opiewają- 
cych akcyi po 400 kor. 

Zarząd tworzy Rada zawiadowcza skła- 
dająca się z 9 członków, którymi są: 

a) dr. Stanisław Henryk hr. Badeni, 
poseł na Sejm krajowy, właściciel dóbr, za- 
mieszkały w Koropcu, prezes Rady zawia- 
dowczej, 

b) dr. Marcin Szarski, e. k. radca Dwo- 
ru, dyrektor gal. Banku przemysłowego za- 
mieszkały we Lwowie, zastępca prezesa Rady 
zawiadowczej, 

e) ks. Miehał Cegielski, gr. kat. pro- 
bosz*z i dziekan, wiceprezes Rady powiato- 
wej, zamieszkały w Kamionce strumiłowej. 

d) Waleryan Krzeczunowicz, właściciel 
dóbr i wiceprezes Rady powiatowej, zamie- 
szkały w Jaryczowie nowym, 

e) Karol Kazimierz Listowski, e. k. 
radca Dworu. em. zastępca dyrektora kolei 
państwowych, zamieszkały we Lwowie, 

f) Bronisław Magierowski, e k. radca 
Dworu, em. starszy inspektor Generalnej 
Inspekcyi austryackich kolei, zamieszkały we 
Wiedniu (VI. Kopernikusgasse 11), 

g) Józef Skwarczyński, radea Wydzia- 
łu krajowego, zamieszkały we Lwowie (Gmach 
sejmowy, krajowe biu o kolejowe), 

b) dr. Tadeusz Sołowij, adwokat kra- 
jowy i syndyk Banku krajowego, zamieszka- 
ły we Lwowie, 

i) Roman Ujejski, właściciel dóbr, pre- 
zes Rady powiatowej w Pawłowie o. p. Cho- 
łojów — członkami Rady zawiadowczej. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków Rsdy zawiadowczej 
albo podpis jednego z nich łącznie z podpi- 
sem jednego urzędnika Towarzystwa, które- 
mu udzielona została prokura (ten ostatni 
podpisuje z dodatkiem wskazującym pro- 
kurę). 

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ga- 
zecie Lwowskiej*. 

Dzień wpisu: 17 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 października 1910. 


L. cz. Firm. 285/10 Stow. I. 136 
Obwieszezenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych odnośnie do fir- 
my Towarzystwo zaliczkowe w Dukli, stowa- 
rzyszenie zarejestrowaae z ograniczoną po- 
ręką. Wedle statutu uchwalonego w dniu 31 
stycznia 1899 na VII. walnem zgromadzeniu 
dyrekcya składa się z trzech dyrektorów i 
2 trzech zastępców dyrektorów. Dyrekcya za- 
stępuje stowarzyszenie sądownie i pozasądo- 
wnie z wszystkimi jej na podstawie $ 15 i 
następnych ustawy z dnia 9 kwietnia 1878 
Nr. 70 Dz. u. p. przysługującymi atrybucya- 
mi i podpisuje za stowarzyszenie. Podpis za 
stowarzyszenie nskutecznia się w ten spo- 
sób, że podpisujący do firmy Towarzystwa 
swe podpisy dołączą Do ważności zobowią- 
zania wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
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dwóch członków dyrekcyi ($ 17) ustawy. 
Członkowie dyrekcyi Bajomır Kminowicz i 
Franciszek Jarosz wystąpili. 

Na walnem zgromadzeniu w dniu 14 
lutego 1910 wybrano na dyrektorów : Sewe- 
ryana Gołębiowskiego, dutychezasowego za- 
stępeę dyrektora i Feliksa Sokulskiego, 
dzierżawcę dóbr w Cergowy, zaś na zastę- 
pcę dyrektora Franciszka Soleekiego, wła- 
ścieiela realności w Dukli. Wobec tych zmian 
wchodzą obeckie w skład dyrekcyi dyrekto- 
rowie Zdzisław Stoiński, Seweryan Gołębiow- 
ski, Feliks Svkulski i zastępcy dyrektorów 
Dyonizy Nowakowski, Franciszek Solacki. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 19 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1253/10 Stow. II. 23 (18862) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łapanów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łapanowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Piotr 
Ziołkowski, zastępca przełożonego zarządu i 
Marcin Zdebski, członek zarządu. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 
Stanisław Krzyżanowski, dotychezasowy prze- 
łożony zarządu wybrany zastępcą przełażo- 
nego zarządu; w miejsce jego wybrano prze- 
łożonym zarządu ks. Karola Gelatę, wika- 
ryusza w Łapanowie a następnie w miejsce 
tego ostatniego wybrano przołożonym zarzą- 
du Karola Bieguna, kierownika szkoły w Ła- 
panowie. 

Nadto wybrany członkiem zarządu bta- 
nisław Paszkot, gospodarz w Brzozowej. 

Odtąd więc stanowią zarząd: Karol 
Biegun, jako przełożony, Jan Stanisław Krzy 
żanowski, jako zastępca przełożonego, Stani- 
sław Zdebski, Ignacy Kucharczyk, Józef Ko- 
pta i Stanisław Paszkot, jako członkowie za- 
rządu. 

Data wpisu: 18 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział 111. 
Kraków, dnia 9 listopada 1910. 


L. e Firm. 1705/10 Stow. I. 320 (13873) 
Wykreślenie firmy. 

Ż rejestru stowarzyszeń zarobkkowych 
i gospodarczych wykreślono: 

Siedziba firmy: Tłuste. 

Brzmienie firmy: Instytut kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Tłustem, stowa- 
rzyszanie zarejestrowane z ograniczokRą po 
ręka, po niemiecku Credit Institut fir Han- 
del und Gewerbe in Tłuste registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
ceut gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle, handlu 
i zzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

, Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia i 
zwinięcia czynności. 

Dzień wpisu: 18 listopada 1910. 

Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 28610 Stow. III. 36 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, Zo na walnem zgro- 
madzenin członków Towarzystwa kredytowe- 
go dla handlu i przemysłu w Nowym Targu 
w dniu 18 wiześnia 1910 odbytem uchwa- 
lono częściową zmianę, a mianowicie $$ 1 
ust. 2, 26, 46 i 50 dotychczasowego statutu. 

Istotoemi zmianami odtąd obowiązują- 
cemi są: $ 1 ust. 2. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest pod- 
niesienie zarobku lub gospodarstwa swoich 
członków przez dostarezenie tymże kapita- 
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łów potrzebnych im do obrotu w handlu, 
przemyśle i gospodarrtwie w drodze wzaje- 
mnaego kredytu wszystkicz członków. 

$ 46. Udział ezłonków ustanawia się 
na 5 kor. Jeden członek może mieć więcej 
udziałów po 5 koron. 

Udziały muszą być wpłacone w całości 
zaraz po przystąpieniu członka do Kasy sto- 
warzyszenia $ 5 ust. 5 ustawy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Nowy Sącz, daia 26 listopada 1910. 


L. cz Firm. 1254/10 Stow. IH. 128 (138868) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodsrczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łapanów. 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Łapanowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Seba- 
styan Waksmundzki sekretarz. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: W miej- 
sce Kazimierza Siekierskiego wybrano prze- 
łożonym zarządu Jana Stanisława Krzyża- 
nowskiego aptekarze w Łapanowie, zaś w 
miejsce tego ostatniego Franciszka Pagacza 
nauczyciela w Łspanowie. 

Obecnie więc stanowią zarząd: Franci- 
szek Pagacz jako przełożony, Stanisław 
Zdebski zastępca przełożonego, Kazimierz 
Siekierski sekretarz. 

Data wpisu: 18 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 9 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 188/10 Rg. A. 17 (14098) 
Wpis do rejestru handlowego firm 
pojedynczych. 

Należy wpisać do rejestru handlowe- 
go A. 
Siedziba firmy: Lutowiska. 
Brzmienie firmy: Bisig Segel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
pieniężne. 

Właściciel (I): Eisig Segel. 

Dzień wpisu: Sanok 25 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 pażdziernika 1910. 


interesa 


L. cz Firm. 206/10 Rg. A. 14 (14099) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Do rejestru A. 

Siedziba firmy: Sanck. 

Brzmienie firmy: N. Ramera syn Artur 
Ramer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel me- 
bli, luster i dywanów. 

Właściciel firmy: Artur Ramer. 

Data wpisu: Sanok dnia 24 listopada 
1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Sanok, dnia 20 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 896/10 Rg. A. I 104 (14018) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych : 

Siedziba firmy : Chilezyce. 

Brzmienie firmy: Abraham Winkler. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 
młyna w Chilczycscb. 

Właściciel: Abraham Winkler w Chil- 
czycach dla istniejącego zakładu głównego 
udzielono prokurę Jakóbowi Margulies. 

Dzień wpisu: 16 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 


Złoczów, dnia 16 września 1910. 


Doniesienia prywatne. 


„osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 


grobu. 


błopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 


jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Hałueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca Życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 


Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. 


lepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 


stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciata. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 


nie zna on to pany Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. 


rólowie, którzy istnieja jeszcze tylko na 


tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d.it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wsdług czasu śŚrednio-europejskiego. 


be 2. WW © SW en 


Na dworzec główny: 


iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałnsza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomsthu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p Sarnów), Mielca, Jasła, Ghabówki, Zakopanego (p. Rze- 
arów), Rozwadowa. 

a Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, (wonicza, Ry- 

wannowa, Sancka, Ohsrowa (p. Przemyśl). 


1220 


s 


480 


= 


m Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołorzysk (Odessy i Kijowa), Brodów. f 

a Krakowa, (Berlina, Wroctawia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
j n badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orżowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Zawocznego (Peaztu). Drohobycza, Borysławia, Kaiugza, 

| Uwruboru, Uhyrowa, Sanoka. 

ickan, Dorny Watry, Bradiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. , 

— |121% | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Samo- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |10'10 j ze Stojanowa 

— |W2l | z Kołomyi, żydaczowa, Potutor, Kórógmexć. 

-~ 9'58 | z Sianek, Sambora. 

— |1115 f] z Podkajec. ` b 

— |iśń | z kawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— i20 | s Fodwołouzysk, Kopyezyuniee, Uzorikowa, Husiatyna, Potuśor, 

| Bharata. 

— Lan | z Sokala. Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— 145 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

115 | Is Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

1:30 | -~ z Krakowa (Bertina, Wroclawia, Wiednia, Karisbadn, Pragi), 
Ohprowa, Zakopanego, N. Sasza, Tarnobizezu, Rymanowa, 
fwonieza, Sanoka, Ckyrowa, (p. Frzamyśl). 

ES %06 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosna, Tao- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

CV | - g lekan, Uzorikowa. Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowusieliey Serethu, Rasdowiee, Berhomeithu, Suczawy. 

ib | = z Podwołoczysk (Qdaszy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Hasiatyna, Csorikowa. 

— 4% |] z Tuchli, Skolego, Drohobyozs, Borysławia. 

=. x Bołzca., Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— | 500] s Jaworowa. A 

— 545 | s Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicęj, Chyrowa (p. 
Przemyćl. 

E 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Bzrzymalowa. 

— 5:58 | z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zwleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 


Berhomethu, Czużina, Radowiee, Brodiny, Putry. 


ze Stojanowa 

z Qzeruiowieg, lckam, Suczawy, Dorna Watry. Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

j ze Stryja. 

|| s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Dpawy), Kocemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
Sin, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rysanows, Iwoniesa, Ohy- 
rowa (b. Frusmyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek, RA 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, @alacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozortkowa, KoróBmósó, Nowosielicy, iadowiec, Doray 
Watry, Buezawy. l 

x Krukowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyść). 

z Podkajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

x Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynies, Załe- 
azeryk, Sksły, Dwania puntogo, Fusietyna, Zharałża, Gray- 
MALOWA. 

s Lawocrmsgo (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drokokpcza, Ho- 
thawiug. 


8:00 
24:0 


9-36 
10:05 
9:58 
10:19 
46-30 


11:02 


Na dworzec „Lwów-Podzamezeć : 


EE mmm 


— | TOL | codwotoczywk, (Odeaey, Kijowa), Brodów. 

— | 949 ; ze Stojanowa 

— (IL Au l Podwołoczysk, Kopyczyniac, Husiatyna, Czortkowa, Potator, Zba- 
reia. 

— |1054 | Podhajec. 


200| — Podwołoczysk, (Odasey, Kijowa), Brodów, Grzywałowa, Rusiaty- 
ne, Patuter, Kopyczyniec, Orortkows. 
== Podwotoceysk, (Odeszy, Kijowa}, Brodów, Rop;yezynieć, Ozort- 


kowa. Załozzezyy, Skały, iwania pustago, Husiatyng, Grzy- 
Wałowa, baratio 

Winnit. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podkzjec. > 

Podwołoczysk, (Odessy, Bijowa), Brodów, Kopyczynieu, Orori 
Dong, Walaeszezyk, kwania pusiego, Skały, Fusiotyna, Zbarażi 
frzymmałowi, 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „BWÓW-łyczaków: 
u Wimnik. 
z Podhajec. 
z Winnik. 
z Podkajec. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 20 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po południu, 8'23 i %35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 935 wieczór, od 1 cezerwea do 
30 września 1:53 po południu, , 

H Jarows codziennie: od 1 maja do 30 września 110 pe południu, 926 
wiecmur. w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10:07 wieczór. : 

B Lubienia w niedziele i święia rzymsko-katolickie: og 15 maja do 11 wrze- 
śmia 1:40 wżacuór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Inforwacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
kolei pańetwowych, a. Krasiekieh |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powsiedzie ud godziny 3 tone do 3 pa południu, w p'edziele i swięta zak od 


cyjne « 


godziny Ś rano do 18 w południe. 


d 1245 | = 


2:50 


LOAI ©. 


Peciąg 


sda GD Bue WW an TŁ fA 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
hówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łuaza, Zaleszezyk, Serethu, Berkomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karisbadu, 
Opvwy), Uhyrowa, Sanoka, Mezelahoreza, Fesztu, Rymano- 
wa, iwonicza, Chabówki, Jasła, Miolea (p. Dębieę), Orłowa. 
Wialiezki, Oświęcima, Koeniyrzowa. 

Podbajee. 


Sambora, Sie, Usap. 

Krakowa. 

iekan, (Jasa, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusue, Korósmez0, Ozortkowa, Brodiny, Patny, Suczawy, 
Poraa Watry. 


355] do 
5:5 


do 


608 4 do 
6:04 | do 
6-19 | dn 


620 | de Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hw- 

siatyna, Ożostkowa, Grzymałowa 
= 730 | do ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
— 7-34 | do Kawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
— 7:50 | do Stojanowa 

825 | — | do Krukowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasta (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa p. Tarnów), Zakopanego. 

— 8-20 | do Jaworowa. 

8-40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
Rymanowa, iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
frłowa Szczucin», Wieliczki, Oświęcimia. 

- €-65 | do Bambara, Sianek, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

810 | — | do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 

— 9-35 | de fekan, Dalatyna (p. kołomyję), Serethu, Berkomsthu, Czudina, 
Rsdowiee, Buezawy. 

— |10:15 | do Stryja. 

— |1040 | ge CEŁ, Brodów, Kopyezyniac. Potutor, Grzymałowa, 
zZkoraża. 

ZI | — | da Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czorte 
kawa, Jalenzezyk, Husiatyna, Skały, Iwania puetogo, Grzy- 
małowa. 

%23 | — | de Czormiowiec, Żyduczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Katueza, 
Qwrtkowa, Zalaszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

— 145 | do Ławosnacgo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

= 2-30 | do Sokala. 

— 452 | do Stanisławowa, Potutor, Żydzezowa. 

45) — do Krazowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlskadn) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Bo- 
zwzdowa. Dymowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rre- 
sów), M. Sączn. Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimis. 

— | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 


Rzediowa, Okyrowa, Sanoka (p. Przemyś!). 


EC 
HEPS 
en 


3:55 
340 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
5:22 | do Stojanowa 
| 541 | do Mszany. 
— | 5:59 | do Kołomyi, Żydaczowa, Katusza. 
WER 
— etok do Podhajee. 
— 630] do Jaworowa. 
— 6508 do Pawouruogo, (Pisatu), Drehobycza, Borysławia, Kałusza. 


Krakowa, (Wiedzia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Barlina), 

Orłowy, Kosnye ip. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Bokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Rarisbadu), Chyrowa 

s. Przemyśl). 

s Padwecłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

s iexam. Qzertkowa, Kórównezó, Kaułusza, Zalaszezyk, Wyżni- 

ay, Nowesialicy. Berkomethu, Czudyna, Serathu, Brodimy, 

Putmy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Obyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jama, 

Nowego Saera, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potuter, Kopyczyniec, Skały, Iwamia pustego, 

Kusiatyne, Załeszczyx, Arzymałowa. 

do Podwołoczysk. 

11158 do Krakows, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarxo- 
7 brzegu, Szezucixa, Orłowa, Wieliczki, Chabówķi, Zakopszego. 

11:25 8 do Stryja, Urekokseza Borysławia, Kochawiny. 

11358 do BRewy ruskiej (tylko w miadziele). 


"3 
BISSET 
so No 


1 | 
10:40 
11:32 


oc si 


11:10 


Z dwerza „Lwów-Podzameze* : | 


FPodwotoczyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeayuice, Hasia- | 
tyna, Crortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

do Stojanowa 

Podwałoczywk, Brodów. Potutox, (Grzymałowa, Abaraża. 

Wiumik. 

Pudwołoczysk, (Kijowa, Odasty), Erodów, Potutor, Boppony= 
wizę, Zaloszosyk, Husiatyna, Skały, Iwauis pustego, Ćrny- 
mwadowa. Uzoritkawa. 

do Stojanowa 

Podhajec. 

Podwetoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Fodwołoczysk, Fapyczyniec, Skały, Iwania pustago, 
dsuiniyRa, Znitazezyk, Gizykilowa Zbaraża. 


Porst 


Z dworca „Lwów-iyczaków : 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


ROERLÓCETE RA KERI 
= 6:50 
- | 10:54 


Z dworca głównego: 


De Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2:55 i 4:24 po południu, 8-38 wieczór, od L lipca 
do 31 sierpnia 16-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
I maja do 81 maja 255 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12/25 pe południu. 

Do Janowa codziennie: od £ maja do 30 września 10:20 przed pożudaiem, 
3-85 po południu; w miedziele i swięta rzymsko-katolickie: od 1 maj» 
do LU września 1°35 po południu. 

Do Gabiemiu w niedziele i świyia rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze 
śnia 215 po poładzniu. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 296 z dnia 30 grudnia 1910. 


EK austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 ljstopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-GCannes i na odwrót. 


paz 


(a eer KŻ, 
Papier SłOWAGKIEDO. 


Komitet obchodu aətne! rocznicy urodzin J. Słowa: 

gklego wa Lwuwlo, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prosbą by przy zakupnia Z listo- 

wyk żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się mie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
TAE bez żadnego dia siebls uszczerbku przy= 
czyni wię do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jast do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pre- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Liwowie. 


Prospekt na rok 1911. 


12 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i91l-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa 


Odrodzenie 


z illustracyami Jana Holewińskiego | 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „ŚWIT, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA:; z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów ; 
OJCOW*. 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. 


„DO DOMOW 


Nadto nową powieść 


Eugenii Zmijewskiej Młodzi 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIESĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYE. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE. 


WI. St. Reymonta 


Rok 1794 


| 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI*, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" — — — CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. = 


CIEKAWE POWIEŚCI. dając wybór najcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustraeyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barwnie i zajmująco. 

FErckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młodej sieroty. ` 

Wółodego Skiby: „Wybór pism* a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry* i „Siedmioletnią wojnę*, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
hamoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowsey*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1881 i 1868 r. 

Wiktora Hugo: „Człowiek smiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsające. 

Niezależnie od powyższych : 

AL Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 


, Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. 


| 
| 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego"' dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka'* Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


M Galicyi 


z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 kal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
pólrocznie 13 kor. 60 hal., f JP 16 kor. 60 hal. pólrocznie 14 kor. 40 hal., 2 F 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., 6, 5 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 4 Sr 34 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmują: Admi 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


nistracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne A 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, | See 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


= e Sc? Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
[ Telefon 452. Telefon 452, f pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 


Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowej 


we Lwowie; 
pasaż Hausmana l. 3, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA:: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., pólrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


j|Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
i bieżącego Życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
3 | dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. NOIE“, 
j jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 


U cyach. fw dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
w | * Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
| Telefon 452, Telefon 45%, JE Rembowskiego, Barwiúskiego 

"z | FZ NSA POR WNN PAR FT 
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Obraz JANA MATEJ KI 


-BITWA POD 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
Z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. == 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet. cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9, 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, a EE l RO 


Treaa vme eeneg 


Z Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem EEN, e 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitom 4 halerze. 


"z do 7 pokoi, kuchnia eta do wynajęcia plac 
Akademicki 3, bliższa wiadomość Gródecka 51, 
u właścicielki. 


poszukuję wykształconej osoby umie- 

jacej obce jezyki w celu robienia tłu- 
maczeń. Zgłosić się do Admistracyi Prze- 
gladu. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Kompletne urządzenia Salo- 
nów, Buduarów, Jadalń i Sy- 
pialń w najnowszych stylach 
proszę oglądnąć w Magazynie 


K. TOGZYSKIEGO 


Lwów, 
Sykstuska 19. 
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Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 
60 hal. i 3 kor. 20 kal. 


poleca handel herbaty i kawy 
kdniunda Riedla, Lwów. 


2 kar. 


Towarzystwo dla handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa Lwów, Romanowicza 1, 


(dom własny) 
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 


FABRYK Rur stalowych bez szwu austryackieh 
waleowni Mannesmanna w Komotau i 
Rur żelaznych spawanych w Schónbrunn, 
Armatur firmy E. v. Miinstermann w Bielsku, oraz 
wiele innych, 
otworzyło własne Biuro Techniczne 
ze wspóludziałem sił fachowych, zajmujące się wy- 
konaniem planów, kosztorysów i wszelkieh robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności: 

Wodociągów, 

Urządzeń gazowych, 

Centralnych ogrzewań, oraz 

Oświetlenia gazem benoidowym (powietrze 
nasycane parami benzyny), nadającym się szczegól- 
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
it. p. oraz mniejszych miast. 

Prócz wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy bez- 
płatnie potrzebnemi informacyani. 

Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku- 
łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruezone nam 
roboty po najniższych cenach. 


Rok I9ii. Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenieśdo przedpłaty na 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodaikiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowineyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie : trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za trb. 
kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, da każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały, takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Nr. telefonu 686. 


SPÓŁKA KREDYTOWA BUDOW 


we Lwowie, 


Nr. telefonu 686. 


NICZECH 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


ul. 


Teatralna l. AL, 


dostarcza swoim paiga wszelkich materyałów i wyrobów budowlanych wagonowo i w mniejszych ilościach 
na przystępnych warunkach. 


CENY KONKURENCYJNE! 


WAPNO do budowy i nawozowe z własnej wapiarki w Cuniowie najlepszej jakości. — PORTLAND CEMENT z fabryk krajowych. 
Podejmuje się osuszania nowych budowli — dostarcza patentowanych drzwiczek kominowych i wentylacyi. 


Bliższych wiacdonsości i udziela majchotniej Dyrekcya. 


„Wieister der Farbe* 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, LOGOS, LOGS 
poleca 
po wyjatkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Z ÓW PO 1 kor. 45 hal. 


Cena 1 kor. 


Komplety 


„BIuszeczu”* 
z A. kwartału 1910 


są do nabycia 


W MI Ekspedycyi Lwów. pasaz Hausmana |. 9. 


| TARYFA FRACHTOWA © 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


Cena 2 kom, 


W przez M. FISCH LERA gE ES 


z przesylka pocztowa 2 kor. IQ hal., 


pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527., 


Ooo een Ee rn een Lo E aa. 


Wspaniałe upominki na Nowy Rok! 


20001000900/900090000/000090 dg o 


KI Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie 
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH 


Braci SIWEK (Zamarstynów) 
Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3. 


Ki 
SE (BRZ ER. EN 


wf 


APTEKA ` POD WZ GWIAZDA“ 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1. 
wyrabia i poleca 


sulfoguajacolowy i syrup 


Ze h 4 ME W RP sulfoguajacolowy z kola 


jako skuteczny Środek przeciw kaszlowi i innym ehorobom dróg oddechowych w działalności zu- 
pełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya 
przemysłowo- lekarska Towarzystwa lekarskiego. 

CE AALOED Ne SEREA re A NATE r 

SYRUP SULFOGUAJACOLOW Y 

jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje flaszka tylko 2 kor. 
SYRUP SULEOGUAJACOLOWY Z KOLA 

kosztuje kor. 2'50. 


Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich aktekach. 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki PIOTRA MIKOLASCHA, we Lwowie, 
Ostrzega się przed naśladownictwem! 


ogłoszenie. 


Nadzwvczajne Walne Zgromadzenie 


członków fabryki „VITELIO* pierwszej galicyjskiej Fabryki 
= | olejków, esencyi owocowych, eterów, musztardy i octu, które 
się odbędzie dnia 9 stycznia 1911 o godzinie 5 po południu 

w lokalu ul. Na Błonie 10 z porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za Il. półrocze roku 1910. 

2. Rozszerzenie fabryki. 

8. Wnioski członków. 


Prezes Rady nadzorczej 
Maksymilian Sychowski. 


